
I

Cena z ł.  5

Organ K om itetu W ojew ódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

SR 48 (1330) LUBLIN, PIĄTEK, 18 LUTEGO 1949 R. BOK r

Kampania na rzea pokoju w USA
Imperialiści -  zaniepokojeni

Sala Domu Żołnierza wypełnio­
na po brzegi kolejarzami Przyszli 
tu wprost z pracy, by wziąć u- 
dział w wielkiej manifestacji pod 
hasłem „ofensywa pokoju". Licz­
nie reprezentowane są również 
kobiety.

NOWY JORK (PAP). — Centralna Rada Towarzystwa Przyjaźni | 
Amerykańsko- Radzieckiej I Amerykańska Partia Robotnicza wszczęły 
nową kampanię na rzec* pokoju.

Wstępem do te] kam panii było o- 
gloszenie deklaracji przeszło 70-ciu 
wybitnych działczy postępowych, 
wzywającej Trum ana do przyjęcia 
propozycji generalissimusa Stalina. 
Deklaracja stwierdza, że oświadczę

Komunikat MKPZPR
ut Lublinie

Jak było jn i  ogłoszone, wszyscy 
członkowie i kandydaci b. PPR i b. 
PPS po*rtpV 1 wypełnić kwestio­
nariusza PZPR. Ponieważ niektó­
rzy członkoY^e lub kandydaci b. 
PPR ; PPS kwestionariuszy do. 
tych-zaa nie wypełnili, ogłasza się, 
ic  ostateczny termin wypełniania 
kwestionariuszy I doręczenia tfb 
do Wydziału Organizr.eyjne *o Ko­
mitetu Miejskiego upływa dnia 25 
lutego br.

Kto z towarzyszy do tego czasu 
tero nie uczyni, zos'anie skreślony 
z listy członków PZPR i nie otrry 
ma wkładkj członkowskiej PZPR.

Komitet Miejski zobowiązuje 
egzekutywy wszystkich podstawo­
wych organizacji partyjnych na 
terenie miasta Lublina, aby prze- 
kontrolowaly, czy wszyscy człon­
kowie należący do Ich organizacji 
wypełnili kwestionariusze.

P O S I E D Z E N I E  
Rady P aństw a

W dniu 16 lutego 1949 r. odbyło 
się w  Belwederze, pod przewodnic­
twem  Prezydenta Rzeczypospolitej, 
63 kolejne posiedzenie Rady Pań­
stwa. Na posiedzeniu tym  Rada 
Państwa zatwierdziła budżety wszy 
stkich czternastu wojewódzkich 
związków samorządowych na rok 
1949.

nla Stalina stanowią podstawę do 
akcji obu krajów, m ającej na celu 
uregulowanie rozbieżności 1 zapew­
nienie trwałego pokoju.

Znany pisarz H arry  Word rozpo­
czął dwutygodniową podróż po USA. 
podczas której wygłasza odczyty na 
tem at konieczności porozumienia ze 
Związkiem Radzieckim.

W dniu 25 lutego br. odbędzie się 
w  Nowym Jorku  wielki wiec, na 
którym wystąpią H enry Wallace i 
członek Kongresu Markantonio.

NOWY JORK (PAP). — Propozy­
cje radzieckie, które stworzyły mo­
żliwość porozumienia między ZSRR 
a Stanam i Zjednoczonymi, wywołały 
tak głębokie wrażenie w  Stanach 
Zjednoczonych, że prasa am erykań­
ska zmuszona została do wzmożenia 
kampanii antyradzieckiej, mającej 
na celu przekonanie narodu am ery­
kańskiego o rzekomej konieczności 
zawarcia paktu atlantyckiego.

Publicyści am erykańscy posługują 
się w kamnanii swej oszczerczymi 
argumentam i, wskazując na to, że 
prawdr^wp porozumienie ze Związ­
kiem Radzieckim jest rzekomo nie­
możliwe. Równocześnie zabrali głos 
komentatorzy gospodarczy, którzy 
stwierdzają, że porozumienie ze 
Związkiem Radzieckim byłoby kata­
strofą dla mononoli amerykańskich. 
Wr>hrwnwv tygodnik „US Npws and 
World Renort‘‘ zamieścił artykuł pt. 
,.Nie jesteśmy przygotowani do na­
głego pokoju". Autor artykułu za- 
Z” ~"7a, że zakończenie „zimnej woj­
ny? by*oby druzgocącym ciosem dla 
wlelkipęo pi-zemysłu am erykańskie­
go. Gdyby doszło do pełnego poro­
zumienia — czytamy w  wspomnia­
nym artykule — byłby to wstrząs 
dla życiq gospodarczego USA.

Koła zbliżone do Wall S treet wska 
żują równocześnie na to, że pnm-7U.  
m!°nie z ZSRR musiałoby pociąg­
nąć za sobą przeć* ̂ -yienie przemysłu  
am°rykańskiego na tory polfojowe. 
co SDowodowałoby z kolei Znaczny 
spadek zysków kapitalistycznych.

Atak greckiej armii dem ekrstyanej
nu miasto Seruąg

demokratycznej na miasto Seray. 
Już po pierwszym n a ta rc iu ’ wojsk 
demokratycznych, oddziały m onar­
cho -  faszystowskie opuściły w  pa­
nice szereg fortyfikacji i dzielnic 
miasta. W wyniku drugiego natar­
cia, wojska demokratyczne zdobyły 
centrum  m 'asta. Wszystkie kontrata 
ki garnizonu monarcho - faszystów 
skiego, wzmocnionego przez dodat­
kowe oddziały zmotoryzowane, zo­
stały odparte. Ludność entuzjastycz 
nie powitała swych oswobodzicie!!.

BUKARESZT (PAP). — Rozgło­
śnia Wolnej Grecji podaje szczegó­
ły ataku 6 dywizji greckiej armii

W<adze francuskie
w e r b u j ą

jeńców niemieckich
jo legiom tiluftislitii

BERLIN (PAP). — Agencja ADN 
•>rzynosi oświadczenie b. jeńca nie­
mieckiego Bernera w sprawie wer­
bunku niemieckich jeńców wojen­
nych do legii cudzoziemskiej we 
Francji.

Bemer, który przed kilku dniami 
powróci) z Francji, twierdzi, iż ofi 
oerowie francuscy ogłosili .w obo­
zach dla jeńców niemieckich, że 
władze francuskie przyjm ą ochot- 
lików spośród nich do legii cudzo­
ziemskiej.

W związku z interwencją Między 
narodowego Czerwonego Krzyża, 
władze' francuskie zaczęły przepro­
wadzać ostatnio tę akcję w  tajem ­
ne?

ZitKmuauio kam i elek trycznych  n a  m oście SiąsKO - D ąbrow skim
w Warszawie.

WISŁA RUSZYŁA
ale nie g rozi wylewem

MANIFESTACJE 
l u b e l s k i e g o  ś w ia t a  pracy  
w o b r o n i e  p o k o j u

W dniu wczorajszym w szeregu lubelskich zakładów pracy 
odbyły się wielkie manifestacje na rzecz trwałego pokoju. Zgro­
madziły one ponad 5 tysięcy robotników.

Referat wygłosił pierwszy sekre 
ta a  IIW PZPR tow. Wojciechow­
ski. Mówca wskazał na pra­
gnienie pokoju i walk mas 
robotniczych całego świata o 
utrwalenie -■okoju, zawojowanego 
przede wszystkim przez wspaniałe 
czyny żołnierza i robotnika ra­
dzieckiego, którzy walczyli nie ty! 
ko o własny kraj, w obronie wła* 
snej ojczyzny, ale o  wyzwolenia 
całej ludzkości.

Tow. Wojciechowski napiętna 
wał politykę wichrzenia i podż* 
gania do nowej wojny imperia 
listów amerykańskich. Sity poko 
ju, masy pracujące całego świat) 
popierają pokojową polityki 
ZSRR i przeszły do ofenaywy po 
koju. Swoje przemówienie zakoi 
czył tow. Wojciechowski okraj* 
kiem na cześć Generaliarimu*# 
Stalina, który został podchwycony 
przez wszystkich obecnych. Wied) 
został zakończony przyjęciem raj 
zolucji wyrażającej solidamośi i  
pokojową polityką ZSRR,

Obszerna świetlica PMT tg * #  
madziła ponad 1.000 robotników 
zakładu, którzy w skupieniu wy* 
słuchali referatu tow. Klemen* 
towskie^o, kier. Wydz. Ekonom. 
WK PZPR i żywiołowymi okrzy* 
kami na cześć międzynarodowej 
solidarności sił postępu i pokoju, 
na cześć ZSRR jako głównej ostoi 
pokoju zamanifestowali swoje po 
parcie dla pokojowej polityki Zw.. 
Radzieckiego.

W górnym biegu Wisły ruszyła 
rra  na rzece. W związku z ostatnim 
dwudniowym ociepleniem stw ier­
dzono przybór wody. W chwili obec 
n g i m ezag raża żadne nlebezpieczeń 
stwó, pońieważ topniejące małe opa 
dy śnieżne nie zwiększyły ilości 
wód w  koryc;e rzeki do tego Stop­
nia, by ona mogła wylać.
W Puławach zarzadjsone jest pogo­
towie, którego zadaniem jest zabez 
pieczenie brzegów r ^ k i  przed ewen
-iŁL- ■ ■ ■ i. ■ ■ ■

tualnym  przerwaniem wałów och­
ronnych.

Wczoraj o godz. 15.00 na całym 
szlaku wzdłuż Wisły od Krakowa 
do Warszawy zarządzono pogoto­
wie.

Stan wody w  Puławach normal­
ny. Wysokość jej wynosi 2.40 m. W 
Sandomierzu podniósł się o 15 cm. 
Przybór wody w  Puławach spodzie 
wany jest dzisiaj.

Podobnie i robotnlcyPaństw. Ta 
bryki im. M. Buczka, SOK-owcy. 
pracownicy „Cukrowni", PMS. 
„Elewatora11 CSS „Społem1*, fa­
bryk wag ,Csmdr“ i „Ideal“, PCT, 
„yeritasu" Fabr. Papy, Centr. Że 
laza i Stali, i TOR-u, którzy przy 
szli do świetlic wprost od warszta- 
tów pracv, notwierdzili jednomy­
ślnie swoje pragnienie i wolę wal 
ki o pokój w oparciu o ZSRR i 
krzennącą solidarność sił postępo­
wych całego świata.

Rada Bezpieczeństwa ONZ
otlrzucu wniosek radziecki

w sprawie przyjęcia północnej Korei
No w y  JORK (PAP). — Rada Bez­

pieczeństwa odrzuc-'ła wn'osek radzier 
ki oprzekazanie do Komisji Członkow 
skiej kandydatury północnej Korei. W
głosowaniu 8 delegacji wypowiedziało

się przeciwko wnioskowi. Za wnios­
kiem głosowały Związek Radziecki, 
Ukraina Argentyna powstrzymała się 
od głosowania.

Jesl to pierwszy wypadek nie. skie

ZMYŚLONE WIADOMOŚCI 
agencji prasowej Reutera
MOSKWA (PAP). — W depeszy z 

Londynu agencja TASS przytacza wia 
domość Reutera ze Sztokholmu jako­
by „dość znaczne rosyjskie siłv mor 
skie ukazały się w  rejonie Malmoe (na 
południu Szwecji)*1. Powołując się na 
rzekomo „m aroda jne‘‘ informacje. 
Reuter w\Iiczvł nawe! okręty radzier 
kie zauważone jakoby w tym rejonie.

Rokowania na wyspie Rodos
LONDYN (PAP). — Agencja Reu 

tera donosi z wyspy Rodos, że uz­
godnienie postanowień rozejmu mię 
dźły Izraelem a Egiptem oczekiwane 
jest w  ciągu najbliższych dni. W 
kołach miarodajnych spodziewają 
się, że pomyślne zakończenie tych 

' rękowań otworzy drogę do rozmów 
nrędzy Tzraelem a innymi państwa 
Tli arabskimi. Rozmowy między Iz­
raelem a Transjordanią miałyby

rozpocząć się w tym wypadku w po 
łowię przyszłego tygodnia. Co s!ę ty  
czy stosunków między Izraelem a 
Libanem to — według informacji 
ze źródeł żydowskich — projekt 
układu między tymi krajam i został 
już w głównych zarysach opracowa 
ny. W tej sytuacji mediator ONZ dr 
Run^he zabiega o przyś->'pszenle ro 
kowań egipsko -  żydowskich.

Wszystko to przedstawiono jako 
,,'kontrdemontsrację“ floty radziec­
kiej wobec wizyty, którą w  ubiegłym 
tygodniu złożyły ścigacze angielskie 
w Tromsoe w pobliżu granicy radziec 
ko -  norweskiej^

Twierdzenie to  podkreśla agencja 
TASS — potrzebne było kołom angiel 
skim w określaniu celu, który znaj­
duje wvraz w końcowym zdaniu wia­
domości: „Lange i Bevn (których spot 
kan:e odbyło się ostatnio w Londynie) 
powjnni niezwłocznie wziąć pod uwa. 
gę rzeczywistą sytuację j unikać zbęd 
nych formalności".

Co się tyczy „wiarogodności1* wspom 
n:anvch faktów, to agencja Reutera 
nazajutrz po podaniu swej kaczki o 
„okrętach radzieckich*1 musiała zako­
munikować z Kopenhagi co następuje: 
„Admiralicja duńska podała wieczo­
rem 14 lutego, że okręty wojenne, kt£ 
re zarzuciły jakoby kotwicę u wybrze 
ty  Szwecji dnia 13 lutego,, były okręta 
mi duńskimi, dokonywującymi z:nio- 
wei>o rejsu ćwiczebnego. Prasa twier 
dziła, że były to  rosyjskie okręty wo 
jenne“.

rowania do Komisji Członkowskiej 
podania o przyjęcie do ONZ. Wszyst 
kie poprzednie podania w  te j spra­
nie, pomijając ich późn:ejszy los — 
kierowane były do komisji. Tak tej 
było ostatnio z analogicznym poda« 
niem marionetkowego rządu płudnio 
wej Korei.

Krytykując o«tro decyzje większo* 
ci Rady Bezpieczeństwa delegat rau 
dziecki Malik stwierdził, że stanów- 
ona rażącą niesprawiedliwość, w y ru  
dzoną przez blok anglo -  amerykan 
ski, jednemu’z najstarszych narodów 
azjatyckich, któremu udało się uzy­
skać ustrój demokracji ludowej, Ró 
wnocześnie blok ten okazał przychyl 
ność dla niewielkiej grupy reakcjom 
stów południowo .  koreańskich, któ­
rzy współpracowali dawniej z mfłita- 
rystami japońskimi, obecnie zaś stano 
wią główną ostoję amerykańskich 
władz okupacyjnych w południowej 
Korei. Rząd marionetkowy w Seulu 
powstał w wyniku sfałszowanych wy­
borów, zorganizowanych przez ame. 
rykańskie władze okupacyjne, wbrew 
woli narodu koreańskiego.

Odrzucone prze* większość podanie 
Koreańskiej Republiki Ludowo.Demo 
kratycznej stwierdza, że republika U 
uznaje w pełni zasady i cele Organlza 
cji Narodów Zjednoczonych i gotowa 
jesl do współpracy ze wszystkimi inny 
mi krajami należącymi do tej 
zacji, Kgodnje z Karta,



Spółdzielczość spełni swe zadania 
w  ścisłym powiązaniu z masami pracującymi

Komsja Centralna Związków 
Spółdzielni Spożywców ,.SpoVm“ 
eje pod hasłem: „Każdy członek Z 
spółdzielńi“ . Na temat zagadnienia 
•półdziełezoścl wypowiedzią! się, w 
ciulowi PAP red. S. Lewandowsklem 
sel Tadeusz Ćwik.

Zawodowych przy współudziale 
zorganizowała ogólnokrajowa ak- 

wiązku Zawodowego — członkiem 
włączenia mas związkowych <lo 
wywiadzie udzielonym przedstawi­

li — sekreter* generalny KC.ZZ po-

— Jakie zadania ma do spełnienia 
fuch zawodowy w dziedzinie spół­
dzielczości?

— Zadaniu te  są olbrzymie o- 
śwjadcza sekretarz generalny KGZZ. 
Ru«h zawodowy uznając spółdziel. 
rto ić  z,t jedną z form  gospodarki so­
cjalistycznej stawia sobie za cel jak 
najdalej idące współdziałanie ze spół 
dzielczóścią v e  wszystkich formach 
jej działalności. Współdziałanie to 
*a/perwrii należyty wpływ mas pracują 
rych na rozwój spółdzielczości 5 nada 
jej Masowy charakter.

Przy pomocy blisko i pół milio­
nowej masy pracujących uniemożli­
wimy całkowicie dywersję gospodar 
czą, którą wciąż jeszcze usiłują stoso 
wać elementy reakcyjne.

~  Jakie są najpilniejsze potrzeby 
maś pracujących, które winna uwrględ 
ntó spółdzielczość?

— Przede wszystkim chodzi o pjfcry 
cie siecią detalicznych sklepów spół. 
ilzielczycli całego kraju, tak  aby 
wszyscy członkowie związków zawo­
dowych mieli możność zaopatrywania 
się w tych sklepach.

Na marginesie ■—■— - • 

Historia 
jednego byznesu
:Qto. jeden z wielu faktów, które 

rzucają jaskraw e światło na polity­
kę am erykańską w  stosunku do Nie 
raiec przed wojną, w  czasie wojny 
I-obecnie.

W .1930, jo k u  dyrektor am erykań­
s k i e j  koncernu samochodowego 
„General Motors**, m ister Watson, 
przybył do Niemiec, aby zakupić fa­
bryką samochodów „Adam Opel- 
werfce" w Russelsheim koło F rank­
furtu. Po kilkutygodniowych ta r­
gach transakcja ta  doszła do skutku 
i „General Motors11 sta ł się właści­
cielem „Adam Opelwerke*' za okrą­
głą Sumę 13 milionów dolarów.

W latach wojny „Adam Opelwer­
k e ,p rz e  jęte zostało przez zarząd h i- 

* i lerowski i produkowało samochody 
i czołgi dla armii niemieckiej.

Jednakże mimo. że „Adam Opel- 
w erke" znane było jako centrum  
niemieckiego przemysłu wojennego, 
lotnictwo anglo-amerykańskie prze­
prowadziło tylko jeden nalot na fa­
bryki tego koncernu. I  co dziwniej­
sze, mimo, że urzędnicy „General 
/Motors" dokładnie wiedzieli o rozmie 
ezczenłu budynków fabrycznych i 
mogli pokierować tym  nalotem, w  
rezultacie tego jedynego raidu tylko 
nieznaczna część budynków fabrycz­
nych została zbombardowana, a po­
ważnemu zniszczeniu uległy tylko 
dzielnice robotnicze.

Cóż robili panowie dyrektorzy z 
„General Motors** w  tym  czasie? Wy 
korzystali oni ten  jedyny nalot na 
fabrykę, aby uzyskać od rządu ame 
rykańskiego znaczną obniżkę podat­
ków m otywując ją  stratam i ponie­
sionymi przez zniszczenie „Adam 
Opelwerke". S tra ty  swoje panowie 
Watson i spółka obliczyli skromnie 
na 35 milionów dolarów.

Po wojnie m ister Watson pokazał 
«ię znowu w  Niemczech, tym  razem 
jako wysoki dygnitarz Amerykań­
skiego Zarządu Wojskowego.

Po skonstatowaniu, że potencjał 
przemysłowy tych zakładów nie ty l­
ko nie uległ zmniejszeniu w  czasie 
wojny, lecz został znacznie zwię­
kszony, uczynił z nich główne w ar­
sztaty reparacyjne dla armii amery 
kańskiej w  Bizonii. W ten sposób 
drogą pośrednią, kosztem podatni­
ków am erykańskich m ister Watson 
odbudował całkowicie „Adam Opel 
werke", za które już poprzednio 
„General Motors" otrzymało odszko 
dowanie.

Przed wojną — po wctfciie.r- na 
aąejHoriŁi*. -ogi

ko w sklepach spółdzielczych, ale bez 
pośrednio w  uuejscu pracy.

Aby zbliżyć pracujących do spół­
dzielczości organizować będziemy wy 
cieczki do zakładów sąółdzielczych, 
sklepów, spółdzielczych gospód spo­
żywczych itp.

Pamiętać należy, żo w walce o ban 
del spółdzielczość może i powinna 
stać się jeszcze jednym orężem przy 
śpieszą jarym  zwycięskie dla ma* pra 
wijących zakończenie te j bitwy.

Masy związkowców — twórcze siły 
ludzikie ~  upowszechniając spółdziel 
czość przyczynią się do wzrostu do­
chodu społecznego oraz przyśpieszą 
rozwój naszego państwa na drodze do 
socjalizmu — kończy sekretarz gene 
ralny KCZZ poseł Tadeusz Ćwik.

Ruch zawodowy dążyć też będzie do 
rozwoju spółdzielni mieszkaniowych, 
które dostarczą robotnikom tanich i 
wygodnych mieszkań.

Zmierzając do odciążenia kobiet w 
pracy domowej, ruch zawodowy po­
łoży nacisk na organizowanie przez 
spółdzielczość -masowej siecj tanich 
jadłodajni.

Spółdzielnie wydawnicze i księgar­
skie powinny organizować szeroką 
sieć księgarni i bibliotek społecznych, 
upowszechniających czytelnictwo 
wśród najszerszych mas pracujących.
Obok tych form spółdz:elczości, zaspa 
kajających najpilniejsze potrzeby ro 
botników, ruch zawodowy pragnie 
przyczynić się do rozwoju spółdziel­
czości wiejskiej dążącej do podnie. 
sienią i unowocześnienia gdfepodarki 
rolnej oraz uchronienia małorolnych 
i średniorolnych chłopów od wyzys­
ku bogaczy j spekulantów wiejskich- 
— Jak będzie realizowane "hasto „Każ 

dy związkowiec spółdzielcą"?

— Dla wykonania nakreślonych wy 
źej zadań zaplanowaliśmy akcję n a j­
szerszego włączenia związkowepw do 
spółdzielczości. Przewidujemy organi­
zowanie związkowych konferencji wo 
jewódzkich i powiatowych przy udzia 
Ie miejscowych organizacji spółdziel 
czych i społecznych dla omówienia 
wytycznych współdziałania ruchu za­
wodowego ze spółdzielczością. Zorga 
nizujemy zebrania w zakładach pracy 
L zapoznamy ogól pracujących z na.
szymi zadaniami w dziedzinie spół- j renc, przypominając n a  wstępie hi 
dzielczości. Umożliwimy pracującym storię wywiezienia arrasów  z Wa- 
zapisywanie się do spółdzielni nie tyl welu.

Nowy rząd japoński
LONDYN (PAP). — Jak  donosi 

agencja Reutera, prem ier Yoshida 
sformował nowy ..rząd koalicyjny", 
w  skład którego weszli 'przedstaw i 
ciele jego własnej, demokratyczno- 
liberalnej" partii oraz dwóch przed 
stawicieli p artii „demokratycznej".

Skład nowego rządu został już za 
twierdzony przez generała Mac 
Arthura.

Podstawowym zadaniem pierwszego powojennego planu odbu 
do wy i rozbudowy gospodarki radzieckiej jest przekroczenie w  zna 
cznym proceneie przedwojennego poziomu w  dziedzinie produkcji 
przemysłowej.

Ustawa o Planie Pięcioletnim stawia zadanie pdnlesienia pro 
dukcji przemysłowej ZSRR w 1950 roku o 48 proc. w  porównaniu 
z  przedwojennym 1940 rokiem.

Potężny rozwój przemysłu radzieckiego stanowi podstawę so­
cjalizmu i kierowniczą siłę, prowadzącą naprzód całą 4iospodatkę 
narodową ZSRR. "

Ż ą d a m y  z w r o t u  a r r a s ó w
Wiec protestacyjny młodzieży Warszawy

,,Żądamy zwrotu arrasów " — pod tym hasłem manifestowała w  dniu 
16 bni, akademicka i szkolna młodzież WarsZ&wy, domagając się od 
rządu kanadyjskiego zwrotu zabytków polskiej kultury.

Do zebranej młodzieży przemówił 
dyrektor Muzeum Narodowego w  
Warszawie prof. d r  Stanisław Lo-

I Itl l i l i i  111
przed sądem w Warszawie

Wojskowy Sąd Rejonowy w  War­
szawie przystąpił do rozpatrywania 
sprawy pięciu bandytów z NSZ-tu 
i dwóch księży, którzy równica na­
leżąc do bandy, podżegali jej człon­
ków do napadów i morderstw', roz­
grzeszając od odpowiedzialności za 
przelaną krew  i zrabowane mienie.

Na wprost ławy oskarżonych, na 
której zasiedli Gałązka, Markosik, 
Łukaszewicz, Grzywacz i Ko­
chański oraz księża Fortak 
i Lubiński, ustawiono dwa 
szerokie stoły, na których znajdują

się dowody rzeczowt — cały arse­
nał broni, z której padały strzały, 
wymierzone w  działaczy politycz­
nych, wójtów i sołtysów, kolejarzy 
i funkcjonariuszy władz bezpieczeń­
stw a oraz Milicji Obywatelskiej, 
broni, k tó rą  terroryzowano chłopów 
i kupców, zabierając im ich dobytek. 
Na stołach ułożono karabiny maszy 
nowe, pistolety maszynowe i ręczne, 
granaty, ładunki dynamitu, rakiet­
nice oraz zapasy amunicji.

Sąd przystąpił do przesłuchiwania 
oskarżonych.

18 września 1939 r. kustosz zbioru 
na Wawelu Stanisław  Swierszcz- 
Zaleski wywiózł do Rumunii skrzy­
nie z najcenniejszymi zabytkami 
sztuki. Stam tąd zostały one przewie 
zionę do Francji, a  w  roku 1940 do 
Kanad}’. Bezcenne te zbiory zawie­
rają  136 arrasów, zabytkowe rzędy 
i czapraki dla koni, tarcze, hełmy, 
zbroje, dywany, gobeliny i  chorąg­
wie. v

Upływa jednak też już czwarty 
rok od zwycięskiego zakończenia 
wojny, a  zabytki te  nie powróciły 
jeszcze na Wawel, Napawa to  tro ­
ską 1 niepokojem uczonych i  a rty ­
stów i  najszersze w arstw y społe­
czeństwa.

„Nikt nie ma praw a — powie­
dział mówca — wstrzymywać zwro 
tu  własności państw a i narodu poi 
skiego*'.

W imieniu kilkudziesięciotysięcznej 
rzeszy młodzieży warszawskiej uch 
walono rezolucję,' w  której szkolna 
i akademicka młodzież stolicy stwier

i-

dza, że arrasy są własnością naroflft 
polskiego, a zatrzymanie ich Jest,ak 
tem dyskryminacyjnym w stosunki* 
do Polski. -

„Żądamy — czytamy w rezolucji 
— od rządu kanadyjskiego bezzw^j 
cznego zwrotu zabytków wawel­
skich. Żądamy wykrycia 1 ukarania1 
przez rząd kanadyjski w innych prze 
trzymywania naszych pam iątek na 
rodowych. Popieram y akcję rządu 
polskiego, m ającą na celu odzyskam 
nie naszej własności narodowej". 

-------------------------------------------- i»

P r o te s t  CGT
tio mysiotego Pold

PARYŻ (PAP). | -  W związku *  
wydaleniem przez rząd francuski 
górnika polskiego — Henryka Stą- 
warsikiego z  Francji, zarząd pola , 
skiej sekcji CGT uchwalił rezolucją* 
protestacyjną, *

Rezolucja stw ierdza, że Staw ar- 
ski walczył jako ochotnik w  obro­
nie Francji i przebywał na je j te ­
rytorium  od 23 lat, toteż nakaz o 
jego wysiedleniu jest sprzeczny Z- 
zasadami konstytucji francuskiej. a'.

Ocenę przeszłości ruchu robot­
niczego w  Polsce, jasno i  wyraźnie 
określone stanowisko partii we 
wszystkich zagadnieniach teraź­
niejszości, program  działania na 
przyszłość zmierzającego do urze­
czywistnienia socjalizmu — oto 
co zawiera oparta na naukowych 
zasadach marksizmu - leninizmu 
Deklaracja Ideowa- Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej uch­
walona przez Kongres Zjednocze­
niowy.

Czym jest organizacja partyjna, 
jaką jest jej budowa organizacyj­
na, jak  powinny pracować ogniwa 
Partii, co to  jest demokracja we- 
wnętrzno -  party jna — oto pyta­
nia, na które udziela jasnej i wy­
czerpującej odpowiedzi statu t Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni 
czej uchwalony również na Kon­
gresie Zjednoczeniowym.

Dokumenty te deklaracja i sta­
tut ujmują w najbardziej zwięzłej 
ągtatŁ  w lalin tiarolrtk Konar**u

DEKLARACJA i STATUT
Jedności, U jmują one wnioski pły 
nące z całej historii naszego ru ­
chu robotniczego oraz z historii 
ruchu robotniczego w  innych kra 
jach, a przede wszystkim doświad 
czenia przodującej siły w  między­
narodowym ruchu robotniczym ja 
ką jest Wszechzwiązkowa Komu­
nistyczna Partia  (bolszewików). 
Wydanie deklaracji i statu tu  w  
masowym półmilionowym nakła­
dzie pozwoli najszerszym masom 
ludzi pracy w  Polsce przyswoić so 
bie wyniki pracy Kongresu. Dekla 
racja i statu t staną się narzędziem 
przy pomocy którego podnosić bę 
dziemy poziom polityczny i ideolo 
giczny przede wszystkim półtora- 
milinnowej rzeszy członków Par­
tii, ale również i mas bezpartyj­
nych pracujących razem z nami 
nad przebudową naszego kraju.

Znaczenie deklaracji ideowej 
PZPR polega na tym, że wytycza

ona zasady działania przodującej 
siły narodu polskiego. ,,Zapewnić 
prawdziwą niepodległość i  szeroki 
rozwój gospodarczy kraju , stwo­
rzyć w arunki stałego wzrostu do­
brobytu mas pracujących uczynić 
masy ludowe pełnoprawnymi go­
spodarzami ojczyzny mogła tylko 
klasa robotnicza, która na czele 
mas ludowych obaliła panowanie 
wielkiego kapitału i obszarnictwa 
i  ujęła władzę w  swoje ręce jako 
przodująca siła narodu polskiego".

Do roli przodującej siły w  naro­
dzie, nasza klasa robotnicza doj­
rzewała w  walce trw ającej dzie- 

. sięciolecia, w  walce z wszelkimi 
formami ucisku gospodarczego 1 
narodowego, w  walce z rodzim y  
mi i  obcymi wyzyskiwaczami, w 
walce z wszystkimi prądam i re ­
prezentującym i w ew nątrz ruchu 
robotniczego wpływy ideologicz­
na burżuazii Deklaracja id#owa

jest podsumowaniem wyników tej 
walki.

Deklaracja ideowa zawiera nau 
kową analizę naszego ustroju lu ­
dowo -  demokratycznego i  wska­
zuje drogi po których idziemy do 
socjalizmu. Walka o zbudowanie 
fundam entów socjalizmu w  Pol­
sce — to walka ft rozwój gospoda^ 
czy kraju, w alka z klasami wyzy­
skującymi oraz nierozerwalnie z 
tym  związana w alka o podniesie­
nie poziomu życia mas ludowych. 
Mobilizacja klasy robotniczej i 
najszerszych mas narodu do tej 
w alki — oto zasadnicze zadanie 
PŻPRT

Deklaracja ideowa przepojona 
jest jedną %Vielką porywającą m y­
ślą. Myślą, że nasze pokolenie 
wcieli w  życie m artenie wielu po 
koleń rewolucjonistów polskich i 
zbuduje Polskę socjalistyczną.

Deklaracja ideowa to' program 
^działania Partii, k tóra jest rozu­
mem, honorem i sumieniem klasy 
robotniczej. Nieodparta je j siła 
polega na tym, że wyraża ona dą­
żenia i  wolę najszerszych mas lu ­
dzi sracsLw. PoLsc*
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Zwiedzamy maiątki państwowe (VI)
r

Ktoś kiedyś powiedział, 4e te  
matem reportażu może być 

aaw et klamlia od drzwi. Właśnie nie 
bryto jej przy drrwiacti w.odących 
io  kancelarii m ajątka zespołowego 
iv Pukarzowie. Drzwi otwiera się 
lekkm pchnięciem do praodu. Nato­
miast zamknąć je  jest o wiele tru d ­
niej. Tego szczegółu rzucającego się 
w oczy nie zauważa jakoś adm ini­
strator m ajątku ob. Wróblewski.

— Mam, proszę was, teraz wiele 
kłopotu z lodem. Zima wypadła rle- 
pła, mrozów nie m a i, pomimo że po 
siadamy stawy, a <j!bok przepływa 
rzeka Huczwa, z lodem jest trudno. 
Będzie on jednak w  m ajątku po­
trzebny. Na wiosnę mleka przybę­
dzie. M ajątek bowiem posiała 18 
krów dojnych, 20 jałówek, z których 
połowa prawie jest już na ocieleniu.

M ajątek PZHR w Pukarzowie pro 
wadaony jest wzorowo. Wokół prze­
stronnego podwórza stoją eehiudne 
zabudowania gosprłdaicse jak obora, 
stajnia, magazyny, stodo’*, śpfceń-K 
i szopy.

Stajnia liczy 27 k<vnć. Panuje ta 
wzorowy porządek. Racjonalne odiy 
w;ąnie i czyszczenie koni sprawia, że 
wygląd ich jest wspaniały. Z tabH- 
czek wiszących na ścianach można 
wszystkiego dowiedzieć aię o koniach: 
larw a, wiek, rodowód, rasa, norm* 
pokarmowa ifd. Oto obok siebie stoją

558 iulfakilfw lilii
w pow. lubartow sk im
' Tegoroczny spis analfabetów w  

pdwiecie lubartowskim wykazał, że 
znajduje się ich jeszcze w  Lubarto- 
\r!e i  okolicy 2.330 osób. W jes:teni 
przystęp:or>f> do Ich likwidacji, or- 
ifanizując 19 kursów nauki czytania 
i- /pisania. W chwiM obecnej ukoń- 
ezyło kursy już 560 osób, a reszta 
odbywa naukę, g-łyż akcja jest W 
pełnym toku. Bierze w  niej udział 
nauczycielstwo oraz orzyw-ynlają się 
do likwidacji analfebetów  kierow­
nicy śwJetlic ZSCh. (rz)

dwie klacze, o oryginalnych nazwach 
„Gitara" i „Mandolina". Chodzą one 
w jednym zaiprzęgu i... — są zgrane 
z sobą — mówi iartwn fornal G«n- 
tar.

W majątku są ściśle przestrzegane 
dzienne normy pokarmowa według 
przepisów racjonalnego ływienia, I 
dobrze jest, że zna je na pamięć pje 
tylko rząd a, ale j każdy fornal. Ró­
wnież dobrze są utrzymane obora i 
owczarnia. Wewnątrz wszystkich ba 
dynków w okresie letnim proeprowa. 
dzono remont i bielenie. Nawet w ma 
gazynie, ^dzie przechowuje się nar z? 
dzia 1 massyuy rolnicze ściany są po 
bielone a drzwi pomalowane.

Owczarnia liczy 130 szt. owiec, ra­
sy raczej nie bardzo odpowiedniej 
dla wflnmków klimatycznych Lubel­
szczyzny. Gienkorune owce nie znoazą 
równiny, zaś łąki nizinne działają na 
nie zabije*©. Pomimo to •*»«<!• eo- 
rocraie swiękssa się.

•  •  *

Pnkarzów i okoliczne wsie pozba­
wione są dobrodziejstw eleiktrycsaoś- 
cfi. Majątek Jednak podade prąd, 
który czerpie z własnej „hydratacji" 
wybudowanej przy młynie. Motor i 
młyn poruszane są za pomocą turbi­
ny wodnej. Wieczorem we wszy*t- 
kieb pomieszczeniach majątkowych 
jak również budynkach gospodar­
czy** płoną żarówki.

Obszar gruntów znajdujących 
się w podadanśn majątku Po.

karzów wynosi 306 ha w tym 267 h* 
ziemj ornej. Wydajnością z 1 ha ma 
jątek niestety jeszcze n/» może się po 
szczycik. Hektar pszenicy wydał za­
ledwie 17 q, owsa — 20 q, żyta — 
16 q. i nieco więcej jęczmienia. Za to 
buraki na ogół udają się. W r. ub. 
np. zebrano przeciętnie po 200 q i  
1 ha. Administracja m ajątku jednak 
na tym n-e poprzestaje. Rządca ob. 
Tomczyk, który awansował na to sta 
nowisko z polowego, m^wi ie  rok bte 
żący będzie rokiem walki o przecięt-

I ną wydajnoić buraka cukrowego eo. 
najmniej 250 q z 1 ha.

Cala młodzież majątkowa zorganizo 
wana jest w ZMP. Młodzież każdego 
wieczora zbiera się w świetlicy. Ze- 
sp «  amrtorski przygotował aktualną 
rewię, na program której złożyły się 
„Szopka klotów" drukowana w 
„Chłopskiej drodze", recytacje i pie­
śni. Zespół zamierza z rewią tą od. 
wiedzić Tyszowce, Łaszczów, Telatyn 
|  inne gromady, M ące w  sąsiedztwie 
Pukanow*.

* *  *

Przy majątku istnieje koło PZPR, 
koło Towarzyttwa Przyjafcj Polsko- 
Radc*eckiej, PCK. Dobre* pracuje 
komitet zespołowy, którego przewodni 
czącytn jest łow. Kazimiera Tydki. 
Liczne grono aktyw m ów  partyjnych 
z Antonim Caapką na caele ściśle 
współpracuje z adm inistracją mająt- 
ko j organizacją związkową. Toteż 
dzięki te j wapółpracy majątek w Pu 
karzowi* stał się jednym c przodoją 
cych majątków PZH na Lubelszczy- 
żnie. (Gnł.)
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Meldunki napływające z całe­
go kraju  donoszą o postępach ak 
cji skupu trzody chlewnej pro­
wadzonej przez spółdzielnie gmin 
ne na spędach. Przygotowania 
do kontraktowania tuczników są 
już zakończone. Podpisywanie 
umów rozpoczn ę się za kilka 
dni

*  •  •

We wszystkich miastach woje 
wódzkich odbyły cię konferencje 
komisji międzypartyjnych na któ 
rych omówiono środki podniesie 
nda hodowli i  usprawnienia sku ­
pu oraz kontraktacji. Dokonano 
również analizy, planów dla kom 
traktowania dla poszczególnych 
województw oraz skontrolowano 
stan rezerw  pasuowych.

W gminie Sreniawa pow. Mle 
chów (woj. krakowskie) odbyta 
się narada gospodyń wiejskich.
które postanowiły między inny­
mi: ,każda z nas nie tylko bę­
dzie w  swoim gospodarstwie ho 
dowała więcej niż przed wojną, 
ale będzie do wzmożonej akcji 
hodowlanej przekonywała 5 wer

bowała wszystkie gospodyni#
wiejskie.

•  *  •

Stan pogłowia trzody chlewną} 
w województwie poznańskim w 
roku 1948 wynosił 813.000 Szt. te' 
znaczy, że na każde gospodar­
stwo w  Wielkopolsce przypadały 
trzy satuki trzody'. Podniesienie 
cyfry tej do czterech sztuk umóż 
Uw! wykonajcie w  100*/* zadani* 
zwiększenia stanu pogłowia w 
województwie do miliona sztuk. 

*  *  *

Plan kontrakcji w  wojewódz­
twie poznańskim obejmuje 
240.000 sz t Akcja kontraktowa­
nia świń przeprowadzona będzie 

i w woj. poznańskim przez 240 
gminnych spółdzielni. Do dyspo­
zycji rolników wielkopolskich 
oddano poprzez gminne spól 
dzielnie S. Ch. 10.000 ton otrąb. 

• • •
W Rzeszowie został opracowa­

ny kalendarz spędów oraz usta­
lona sdeć spółdzielnni upoważ­
nionych do skupu żywca. W 
pierwszej fazie skupem zajmie 
się 80 spółdzielń" i liczba ich doj 
dzie do 150.

Czytelniey mają glos

500 mil. zł. na rozbudowę
technicznej obsługi rolnictwa

dowlane przemaczone jest 125 mil. 
zł, na wyposażenie warsztatowe 157
mil. zł i na napraw ę obrabiarek 30 
mil. zł. Na zakup nowych obrabia­
rek  przewiduje się ok. 90 mil. zł, 
a na zakup taboru samochodowego 
55 mil. 200 tys. zł. Naprawa stare­
go taboru 'amcchodowego dokona­
na będzie kosztem ok. 42.800 tys. zł.

W oelu usprawnieni* pracy w ar­
sztatów naprawczych Technicznej 
Obsługi Rolnictwa oraz zaopatrze­
nia ich w  nowe, lepsze maszyny i 
narzędzia techniczne, przewiduje 
się uruchomienie dla TOR-u na rok 
taeżący kredytu inwestycyjnego w 
wysokości 500 mdl. zł.

Z ogólnej sumy na inwestycje bu

Ze wsi Niemce pow. Lubartów 
dostaliśmy list, który podajemy 
w skrócie:

„U nas w  Niemcach mieszka ob. 
Feliks Stachura. Warto zapoznać 
się trochę z jego życiorysem. Jest
on kapitalistą wiejskim Zatrud­
nia parobka, służącą. Za sanacji 
miał mleczarnie i skupywał mle­
ko od chłopów. Nawet kandydo­
wał w  tym  okresie na posła z ra ­
mienia sanacji. Ale nie przeszedł. 
W okresie okupacji również zakła 
da mleczarnie i zbiera dla Niem­
ców mleko a premie należne go­
spodarzom zabiera dla siebie. W 
tym okresie buduje sobie drugi 
dom. zakłada w  Lublinie sklep z 
nabiałem, jest tak  silny, że nikt 
nie śmie wystąpić przeciwko nie­
mu. Niemcy sprzedali m u wirów­
kę, bo stara była już zniszczona. 
Jak  grom z jasnego nieba spadła 
na niego klęska Niemców.

Z początku jak  uderzony obu­
chem w  głowę przysiadł cicho 1 
czekał tylko czy ludzie mu darują 
dotychczasowe grzechy. Jak  tylko 
Mikołajczyk przyjechał do Polski 
staje się jego gorącym zwolenni­
kiem. Po ucieczce Mikołajczyka 
nie wiadomo w  jaki sposób ob. 
Stachura szybko zmienił skórę, do

■tal Mą do Samopomocy Chłop­
skiej w  Lubartowie I dotychczas 
wszyscy zastanawiają się jakim  
cudem stał się wiceprzewodniczą­
cym Powiatowego Zw. SCh. Mało 
tego, dowiadujemy alą, te  ob S ta­
chura ma kandydować na wójta 
w  gminie Niemce w  nadchodzą­
cych wyborach. Taki to jest tupet 
nieuczciwych ludzi.

OD REDAKCJI.
Sprawą ob. Stachury zainte­

resowaliśmy się. Mamy cały tze 
reg zeznań chłopów z gminy 
Niemce, które potwierdzają, że 
w okresie okupacji Stachura 
zdzierał z chłopów skórę, zabie- 

-rttł ~im na  kontyngent krowy, 
kumał się z Niemcami Wszyscy 
chłopi dziwią się, dlaczego jest 
on wiceprezesem Pow. Zarz. 
ZSCh. i jakim prawem tego ro­
dzaju człowiek bogacz i wyzy- 
kiwacz, zdrajca z okresu o kupo 
cji kandyduje n a  wójta.

Jesteśmy pewni, że Gminna 
Rada Narodowa weźmie pod «- 
wagę list naszego czytelnika i  
wypowiedzi innych chłopów i 
skreśli Stachurę z listy kandy­
datów na wójta. A Woj. Zarz. 
ZSCh. postara się by Stachura

nie był wiceprzewodniczącym 
Powiatowego Zarządu Samopo­
mocy Chłopskiej w Lubartowie.

Siadam Msiycti listów
Z K uratorium  Okręgu Szkolne, 

go w  Lublinie dostaliśmy wyjo#. 
nlenl* w  sprawie Gimnazjum Kr* 
wieddego w  Białej Podlaskiej

„W związku z art. aamiesrcao- 
nym w  ,,Sztandarze I ,udu“ z dni» 
28. !. 1949 r. K uratorium  Okręgi* 
Szkolnego Lubelskiego wt LtrbH- 
nle wyjaśnia, że spraw a upaństwot 
Wlenia Gimnazjum Krawieckie#* 
Miejskiej Rady Narodowej w  Bia­
łej Podlaskiej została skierowmn* 
do Ministerstwa Oświaty w  W 
•za wie.

W spraw ie lokomob lii iw RudntJc^ 
dostaliśmy wyjaśnienie Kom endy 
Głównej MO.

Komenda Główna MO wyjaśnia 
że na skutek interwencji organów* 
MO lokomoblla zostanie odebrane 
ob. Buczkowskiemu i oddana dq 
użytku Samopomocy Chłopskie* 
w  Rudniku: . ' ■; ■

/■ jwarno i rojno jest na koryta- 
rzach 1 klatkach schodowych 

iasnego nowoczesnego gmachu. Set­
ki młodych nóg obutych w  bambo- 
SZe przebiega bezgłośnie po Iśnią- 
eych posadzkach. Dochodzi godzina 
|-m a. Bez żadnego sygnału w  szero 
Uim korytarzu na parterze zbierają 
4ię powoli całe klasy. Pojawia się 
Również w miękkie pantofle obuty 
dyżurny nauczyciel — ob. Latkow­
ski — i niesforna do tej pory gro­
madka ucicha. K ilka słów komendy, 
fepomnleń — i cztery dw ójkłw e ko­
lumny ustawiają się karnie przed 
Jodłen  państwowym. Jeszcze znak 
ręką i setki dziecięcych głosów łą- 
pzy się w pieśń: „Rośniemy w  przy- 
fplość — rośniem w  moc..." — hymn 
dzieci robotniczych. A polem skład 
{ile, dwójkami, odmaszerowują kla- 
|v  do swych sal wykładowych.

•  *  •
I/la sa  V-ta ma lekcję robót. Nau

! czyciela, ob. Karola Skarucha, 
rudno odnaleźć wśród grupy chłop 
tów. Poucza właśnie Leszka Kasprza 

Ła, jak należy trzymać świder przy 
wierceniu otworów w  szkle. Chłopcy 
i>owiem sporządzają dzisiaj szklane 
Łzyldziki na potrzeby wewnętrzne 
Szkoły. Pod spód przyjdzie dopaso­
wany kawałek dykty i do niego przy 
jdelony aam napis, wykaligrafowa- 
• iv  np papierze. Dwie dsturki ijo bo

kach potrzebne są do przytwierdzę 
nia szkła śrubkami. Obok Tadzio 
Pracownik szlifuje krawędzie szy­
bek, aby straciły ostrość 1 nie ka­
leczyły rąk. Sylw#k Klimek wycina 
laubzegą podkładki z dykty, a sąsiad 
jego Witek Soblesiad ma już goto­
wy cały szyldzik i przedstawia go 
nauczycielowi do oceny.

czycielkę na pięknej kolorowej ta­
blicy poglądowej, jej własnej zre­
sztą roboty.

• *  •

J^-rwonek Jest sygnałem końca
lekcji. Po trzeciej lekcji dzwo­

nek ten jest nadto hasłem do żywio­
łowego najazdu dzieci na stołówkę 
w podziemiu, gdzie wydaje się dru

na słodko. Talerz stoi przed nią pu­
sty. „Czekam na drugie*' — objaśnia
— .fwolę, bo słodkie". Tymczasem 
Jasio po „repecie'1 pałaszuje z ape­
tytem  także i  kaszkę.

W V III-ej n ikt nie grym asi. Z ja­
dają do czysta oba dania, a  śmielsi 
również dopominają się o dokładkę. 
Przy stołach panuje spokój. Talerze

DZIEŃ POWSZEDNI
w szkole RTPD

Dziewczęta wyszywają serw etki 
Hania Pękala mereżkuje, a inne ha­
ftują kolorowym jedwabiem. N aj­
piękniej czyni to bezsprzecznie Ste- 
fcła Robakówna.

W sali panuje nastrój skupionej 
pracy. Kierownik zajęć rozihawia 
ze swymi uczniami jak starszy ko­
lega ze swymi pomocnikami przy 
warsztacie.

W klasie VII lekcja przyrody. 
Obecność nasza rozprasza uwagę u- 
czni, więc też szybko i po cichu u- 
suwamy się, po uprzednim stwier­
dzeniu, że dzieci biorą w lekcji ży­
wy udział. Wiele z nich przerysowu 
j* w  bru.ionach szczegóły anatomii 
owada, demonstrowane przgz nau­

gie śniadanie. Siedzącym przy sto­
łach dzieciom obsługa stołówki roz­
nosi na tacach solidne kromki Chle­
ba ze smalcem. Posiłek szybko zni­
ka ze Qfołów. Kto zjadł, biegnie czym 
prędzej do klasy, bo przerwa jest 
krótka — tylko 15 minut.

* *  *

Q b ia d  dziś zaczęto .wydawać o 
godz. 13-tej. W stołówce zasta­

jemy klasy: I, III i VIII. Smaczną 
zupę kartoflaną dzieci zajadają z 
apetytem. Jasio Birski -z I-szej do­
pomina się u wychowawczyni klasy
o dolewkę. „Zupa lepsza od kaszki 
manny1' — mówi mi z miną znawcy, 
oblizując łyżkę. A naprzeciw niego 
Elżunia Kaukus woli ?nów mannę

z posiłkiem, przynoszone z kuchni,
są przekazywane od czoła stołu n a j­
pierw na „szary koniec", i od niego 
począwszy, po kolei, dostają obiad 
siedzący coraz bliżej okienka wyda­
wania.

* * *
C w ietlica na drugim piętrze za­

pełnia się po godzinie 15-teJ. 
Dziś zajęcia świetlicowe m ają klasy 
starsze. Swietliczarka, ob. Jadwiga 
Woźniak zebrała w  czytelni klasę 
V-tą dla przerobienia z nią lekcji 
języka polskiego. Obok w  sali gier 
pozostałe klasy bawią się w  na j­
lepsze w ,stolicę", w  „elektryczną 
chusteczkę1' i w  „K ubusia\ Przy sto 
likach kilka par o *

warcaby i  w  „samochodem naokota
świata". Duża sala pełna jest fiwia* 
tła, i dobrze jest ogrzana.

W czytelni dyżurna od gier Lidia
Stelmach z V-tej wypożycza ostatni 
komplet warcabów. Przy paru stoli­
kach pojedyńczo dziewczynki i chło 
pcy czytają czasopisma i odrabiają 
lekcje. A gromadka ponad 20-ciorga 
dzieci dokonuje z panią świetliczar 
ką rozbioru wiersza M. Konopnic­
kiej: „Kto dla siebie pracuje..."

W taśnie Krysia Zborowska wy­
jaśnia: „Kto pracuje tylko 

dla siebie, tan jest egoistą i n ikt mu 
nie pomoże, bo nikt nie ma z tego 
pożytku". Tak np. chłop bogaty 
który sam uprawia duży szmat zie­
mi, nie może jej sam uprawić należy 
d e  i  plon ma nieduży. A niech za­
choruje — to pola nikt m u nie pbro 
bl 1 gospodarka marnieje.

A kto dla drugich pracuje — t* 
np. na takim  samym gospodarstwie, 
ale zespołowym, — nie m a kłopot* 
z tym, jak w  razie choroby jednego 
trzeba w  pracy zastąpić. Wspólnym 
wysiłkiem staranniej uprawiona ro­
la daje większy plon i wszyscy m a­
ją  większy pożytek. A każdy lepszą 
ma chęć do pracy, wiedząc, że ca­
łe społeczeństwo z niej korzysta. 
Dlatego -rośnie w silę Jak olbrzym".
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N A S I  K O R E S P O N D E N C I  P I S Z Ą :
u c z n i o w i e  s a m i  k u p i l i  n&uczyciele m r .  mnksato
ławki do szkoły

Współzawodnictwo
Ba Kolii lami&iowei

u j  B i u S e j

Przy kolejce wąskotorowej w 
Białej Podlaskiej znajdują się 
nieduże warsztaty naprawcze, w 
których prowadzi się remont lo­
komotyw. Załoga warsztatów 
składa się z pięćdziesięciu kilku 
osób.

Na terenie stacji i warsztatów 
istnieje zorganizowane współza­
wodnictwo pracy. Przodownika­
mi są: w Wydziale Drogowym A. 
Zakrzewski, w Wydziale Ruchu 
Franciszek Ząbkowski 1 w Wy­
dziale Naprawy L. Lutnik — 
ślusarz.

Celem ustaleń'a wyników 
współzawodnictwa odbywają się
co miesiąc specjalne zebrania, 
na których robotnicy dyskutują
0 podniesieniu wydajności pracy
1 sprawach związanych ze współ 
zawedaictwent. H. 8.

W szkole powszechnej w Kras 
nym gmina Pawłów brak było 
porządnego umeblowania dla 
uczniów starszych klas. W  ma­
łych przedwojennych ławecz­
kach siedziało po trzy osoby. 
Kierownictwo szkoły kiikaknot- 
nie zwracało się do gminy o p? 
moc w zakupie mebli. Gmina 
jednak każdą prośbę załatwiała 
odmownie.

Kierownictwo szkoły wobec 
takiego stanu rzeczy porozumia 
ło się z dorosłą młodzieżą i zor 
ganizowało amatorski zespół te 
atralny, w skład którego weszli 
ZMP-owcy i ORMO-wcy. Dzięki 
urządzonym przedstawieniiom 
w ciągu krótkiego czasu zdoby­
to pieniądze i zakupiono krzesła 
dla klasy 6 i 7. Obecnie mło­
dzież przygotowuje sztuczkę te­
atralną Lawina” i „Gospodarz

W s p ó l n y m  w y s i ł k i e m
zelektryfikowali i rsdlcfonizula
w l e ś  E* u  ww ł  & w

to ja“. Z pieniędzy zebranych z 
tych przedstawień kierownictwo 
szkoły zakupi stoliki. W ten «po 
sób przy pomocy młodzieży i

r a d z ą
W Radzyniu odbył się powiatowy 

T.iłny zjazd członków Z NP. Przy­
byli nauczyciele szkół wszystkich 
typów oraz zaproszeni goście i  de­
legaci. Refęrat o celach i obecnych 

n au c zy c ie ls tw a  d z ia tw a  sz k o ln a  zd an iach  ZNP wygłosił prezes od-
u zy sk u je  co raz  lepsze  
n a u k i w  szkole.

w a ru n k i działu
bieraj.

wojewódzkiego ZNP — So-

A m b u l a n s  l e k a r s k i  P C K
niesie pomot mieszkańcom wsi

Dzięki współpracy ludności z 
kierownikiem szkoły w Pawło 
wie ob. Polakiem i Gm. R. Nar. 
Osada Pawłów zastała zelektryfi 
kowana w r. 1948. Po zaprowa 
dzeniu oświetlenia elektrycznego 
w miejsce lamp naftowych, 
wszyscy spoczęli na laurach. 
Nikt nie pomyślał, że prąd elek 
tryczny można wykorzystać tak 
że w celach radinfonizacyjnych. 
Pierwszą myśl o radiofbnizacji 
Pawłowa podał ludności kierów 
nik szkoły. Przedstawił on na 
zebraniu rodzicielskim dobno-

Wiec pokongresowy 
w  L ubartow ie

W dniu 13 lutego br. odbył 
ęię w świetlicy Starostwa Powia 
towe#o w Lubartowie wiec p<v 
kongresowy zorganizowany dla 
wszystkich organizacji społecz­
nych z terenu miasta Lubarto­
w a.

Wiec prowadził Bo w. Troja­
nowski który omówił wytyczne 
kongresowe. W wiecu wzięli u- 
dział członkinie Ligi Kobiet, o- 
raz członkowie Ligi Lotniczej, 
Ligi Morskiej, partii politycz­
nych i piacownicy Starostwa, 
!Wydz. Powiatowego, Kasy Ko­
munalnej, Zarządu Drogowego 
itp.

czynne skutki radiofonizacji i za 
chęcił do rozpoczęcia prac radio 
fonizacyjnych na terenie szko­
ły. W ciągu kilku miesięcy od 
czasu zebrania koła rodzicielskie 
go złfkżono ok. 30 tys. zł. Dzieci z 
dobrowolnych składek zebrały 
na ten cel 10 tys. zł. Resztę pie­
niędzy kierownictwo szkoły zdo 
było przez organizowanie róż­
nych imprez dochodowych. W  
ciągu trzech dni zainstalowano 
w szkole 8 głośników i jeden 
wzmacniacz. Koszty radiwfoniza 
cji wyniosły 120 tys. zł. W dniu 
11 bm. w szkole rozległa się po 
raz pierwszy muzyka z głoipi- 
ka.

--------- O---------
P a rczew  w yb iera  
f p l o t f z e  P 2 P I I

W- sali domu ludowego w Parcze 
wie odbyło się walne zebranie Ko­
mitetu Miejskiego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. Przewod­
niczył Jan Buczkowski. Referat ide 
ologiczny wygłosił pierwszy sekre­
tarz KP PZPR we Włodawie tow. 
Aleksander Stokowski. W ożywio­
nej dyskusji zabierało głos 15 tow a­
rzyszy, którzy podkreślali wytyczne 
Kongresu Zjednoczeniowego, jak. 
również zagadnienia spółdzielczo­
ści na wsi. Dyskusję podsumował 
deliitsai KW PZPR w Lublinie tow. 
Władysław Wójcik wyjaśniając w y­
czerpująco zagadnienia poruszane, 
w dyskusji. Dnia 11 lutego br. ukon 
stytuował się wybrany Komitet 
Miejski powołując na pierwszego 
sikretarza KM tow. Michała Skickę.

Zarząd gminy w  Kamieniu 
zawiadlomiono, że w dniach od 
7 do 14 lutego ma przybyć am 
bulans lekarski Czerwonego 
Krzyża z Lublina. Zarząd Gminy 
powiadomił o tym mieszkańców  
co wywołało bardzo duże zain­
teresowanie. W dniu 10 lutego 
przyjechał ambulans lekarski, 
który z miejsca natrafił na trud 
ności kwateruukowe. Jedyny 
przydatny na ten cel lokal miej­
scowej plebanii, składającej się 
z 6 pokoi nie mógł być wykorzy 
stany, ponieważ miejscowy 
ksiądz kategorycznie odmówił 
udzielenia mieszkania na jeden 
dzień lekarzom. Zupełnie inne 
stanowisko zajął jeden z mie­
szkańców .który zaprosił leka­
rzy do swojego mieszkania.

Przyjmowanie chorych rozpo

K U R S  
dla analfabetów 
w Puvawach

Przy świetlicy PINGW w Puła­
wach dzięki staraniom naczelnika 
kulturalno - oświatowego tow. Cur
leja został zorganizowany kurs dla 
analfabetów. W kursie bierze udz'ał 
30 osób w  wieku od lat 17 do 55. 
Kursanci rekru tu ją się przeważnie 
z pracowników fizycznych zarówno 
kobiet jak i mężczyzn. Kurs zakoń­
czony zostanie w  dniu 31 marca br.

(TR)

częło  się  o  go d zin ie  8 ra n o . L e ­
k a rz e , w śró d  k tó ry c h  zn a jd o w a  
ła  się je d n a  koibieta -  d e n ty s tk a  
u d z ie la li p o ra d  m ie jsc o w ej lu d ­
nośc i, w y d aw ali r e c e p ty  ja k  ró  
w n ież  le k a rs tw a . P rz y d a ło b y  się, 
b y  a m b u la n s  le k a rs k i  z L u b lin a  
o d w ied z a ł częście j tę ta k  b a rd z o  
z a n ie d b a n ą  w ieś P io tro w in , e- 
w e n tu a ln ie  p o z o s ta w a ł p rz y n a j 
m n ie j p rzez  p a rę  dn i. N iem n ie j 
m ie jsco w a  lu d n o ść  b ęd z ie  d ługo  
p a m ię ta ć  sp o łeczn e  u s to s u n k o ­
w an ie  się le k a rz y  j p o m o c  ja k ą  
udzie lili.

Tow. Korolko z Woj. Kom. PZPB 
przedstawił zebranym najweinlej* 
sze zagadnienia społeczne, a miano* 
wicie: organizowanie I wychowyw# 
nie młodzieży w kołach ZMP. H*i 
stępnie dał on krótki przegląd m k  
dzynarodowej sytuacji polityczno! 
i wytycznych planu 6-letniego.

Zagadnienia młodzieżowe, pogfo 
bienia wyników pracy zawodowe], 
współpracy w  samorządzie i  w ład­
nego szkolenia politycznego nauczy 
cielstwo rozpracuje szczegółowo na 
konferencjach rejonowych i ogni­
skach

29 m?wych kół ZMP 
i 397 członków
zctpiim w pos. fcirtliis

Powiatowy Zarząd ZMP w Kraś­
niku przystąpił w początkach styer 
nla br. do masowego werbunku i ot 
ganizowania kół na terenie Powia­
towego ZMP. W rezultacie zostało 
założonych 20 nowych kół. Ogólnie 
organizacja ZMP w Kraśniku uzy­
skała 397 nowych członków,

<ck)

O p r o w a d z i ć  p o r z ą d e k
przy sprzedaży biletów

k s n i e  9 9 i W e n u s 6 *UJ
Biała Podlaska jest m iastem odda 

lonym od dwu ośrodków życia kul­
turalnego: Warszawy i Lublina. 
Rzadkie występy Teatru Ziemi Pod 
laskiej, i ekip aktorskich, które nie 
zawsze stoją na odpowiednim pozio 
mie artystycznym, a których celem 
jest tylko „zrobienie kasy“ nie mo­
gą w  żaden sposób zaspokoić po­
trzeb kulturalnych mieszkańców 
Białej. W praktyce jedyną dostęp­
ną rozrywką jest istniejące od ro­
ku kino „Wenus". Niestety nie 
wszyscy mogą korzystać z dobro­
dziejstw kinofikacji, ponieważ sala 
widowiskowa jest bardzo szczupła

i mieści tylko 260 osób. Przy w ej­
ściu panuje tłok i uzyskanie biletu 
jest bardzo trudne.

Dyrekcja kina musi wprowadzić 
porządek przy sprzedaży biletó\» 
zwłaszcza na seanse dla młodzieży 
i  zlikwidować bałagan panujący 
przy kasie. Dotyczy to szczególnie 
sprzedaży biletów ulgowych. Do­
tychczas, jeżeli ktoś chce uzyskać 
miejsce zniżkowe musi stać w  ko­
lejce już na dwie godziny przed roz 
poczęciem seansu.

Na plus należy zapisać dyrekcji 
kina odremontowanie lokalu i sali 
widowiskowej. H. S

Dla udostępnienia szerokim masom pracującym podstawo­
wych dzieł klasyków marksizmu.

Spól*£ifeta»a Wydawwicig „Rsrsifra i Wfedi?"
przygotowała komplet 15 dzieł w p o p u l a r n y m  wydaniu 
„ M a rk s is to w sk ie j Biblioteki Jedności'4 w cenie 1000 z! za całość. 

M*qjtSISTOWSKA BIBLIOTEKA JEDNOŚCI

1.
2, K. Marks 
8. W. I. Lento 
4. K. Marks i F. Engels- 
6. K. Marks
6. K. Marks ; F. Engels -
7. W. I. Lenin
8. K. Mark*
9. K. Mark*

10. K. Marks 
U , F. Engels 
12. F. Engels 
18. F. Engels

14 ,T. Stalin 
1S. W. I. Lenin

Historia WKP (b)
Wojna domowa we Francji
Dziecięca choroba „lcwicowoioi“ w komunizmie
0  materializmie historycznym 
Płaca, cena i zysk 
Manifest Komunistyczny
Imperializm jako najwyższe stadium kapitalizmu
Praca najemna i kapitał
18 Brumaire'a Ludwika Bonaparte
Walki klasowe we Francji
Bozwój socjalizmu od utopii do nauki
Ludwik Feuerbach
Pochodzenie rodziny, własności prywatnej
1 państwa
Zagadnienia Lesninizmu 
Karol Marks,

Do nabycia we wszystkich księgarniach Sp. Wyd. „KSIĄŻKA I WIEDZA". 
Zamówienia na komplet „Marksistowskiej Biblioteki Jedności" wraz z opla. 
tą naleiy kierować na adres: Centrala Księgarska Sp. Wyd. „KSIĄŻKA 

I WIEDZA11, Warszawa, ul. Lwowska 5.
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KUPNO - SPRZEDAŻ

SPRZEDAM wilczura — 
sukę razem ze szczenia­
kiem rasy wilków. Wiado 
mość ul. Wyszyńskiego 
12 m. 10. 317 G

Z G U B Y

ZGUBIONO książeczkę 
tożsamości konća, na na­
zwisko Wiśniewski 
zef ’ zamieszkały Zasta 
wie. 318 K

ZGUBIONO legitymację 
Związku Zawodowego Nr 
12795/495 Dąie Rozalia 
Lublin, Lubartowska 36, 
12. 315 G

UNIEWAŻNIAM zgubio.
ny dowód osobisty na na 
zwiśli o Drygiel Stanisław 
zamieszkały Łęczna i ksią 
źeczkę tożsamości konia.

3! 4 G

UNIEWAŻNIAM książkę 
od Nr 451—500 Zakładu 
Portretowo _ Retuszer-
skiego na nazwisko Na­
jda Władysław, Staszica 
8—4. 316 G

ZGUBIONO kenukartę 
wydaną przez Zarząd Mia 
sta Zamość i zaświadczę 
nie rejestracją z 1 F  
Zamość na nazwisko 
Mikliński Kazimierz, za­
mieszkały Zamość, ulica 
Czerwonego Krzyża Nr 
34,. ' 319 G

ZGUBIONO portfel z do 
kumeiitami, dowód osubi 
sty, kartę rejestracyjną 
z BICU Zamość, ic^iSrma 
cję członkowską z Cemen 
towni Firlej w  Rejowcu, 
wydaną na nazwisko Ka 
niewski Edward zamie 
czkały \vieś.< Gołąb, pow. 
Chełm 320 G

mm HTGRAOTCB 55 L3TE1SI
1-szy dzień ciqgnien.a ll-ej klasy

W ygrana 500.000 zł padła na Nr
66452 we Wrocławiu.

W ysrane Po 200.000 zł padły na 
N r Nr: 27062 w  Zamościu, 68068 w 
Warszawie, 80079 w Warszawie.

Wygrane po 100.000 rł padły na
Nr Nr: 10303 28435 36754 4S303 
67030 70207 7«381 81739.

Wvgrane 40.000 rt padły na
Nr Nr: 11503 30010 31133 40364 
41798 42927 40137 4ł>302 66887 7&42.J 
87095 89050.

Wygrane po 16.000 zł padły na
Nr Nr: 3379 3771 4154 7460 11679 
115*22 24033 24600 28378 28453 28920 
28992 40857 41359 42882 47104 53470 
62S28 52933 55736 56137 04231 <55745 
63224 63332 63889 SG576 71529 74679 
74720 78664 8S132 86324 858C7 86715 
8C334 90148 90898 91006

W ysrane po 8.000 zł padły na 
N r Nr: 397 441 3933 53S6 7753 9310
12120 13053 14417 14750 16481 18552
19880 20398 20733 20782 21057 22651
22794 23485 24001 25032 25470 25892
27193 29330 20737 31529 325S0 33539
33873 34814 35397 37304 38155 38883
S«)72 41857 42265 42335 42463 4309!
41072 46239 48476 50550 52268 52482
53224 53562 55540 56394 56R17 56816
57704 61C81 62035 63328 63867 65123
65333 GGGtO 67690 68031 72121 73759
74642 74333 7655S 77554 78399 78740
78603 3CSU7 81185 8i 720 82343 82492
82354 82913 83111 83836 85815 86133
87153 87581 87632 88234 89198 89399
80428 92638 913527 94202 94C7® 94710

Wygrane po 4 008 zł padły na
Nr Ńr: W i 407 828 1072 1530 ' 2344 
3237 930 4140 5026 583 927 974 6004 
214 305 735 891 7060 242 364 511 
824 10' 03 12229 13619 800 14230 473 
633 15200 366 797 16140 198 247 327 
451 689 19058 411 965 20151 1«8 283

23089 372 376 995 24028 043 200 2*1 
216 496 776 25206 26190 456 568 73! 
794 27031 450 538 913 29180 30331 
31173 S39 32540 34005 192 222 50S 
9oi2 35350 690 759 964 36852 851 
37413 38282 297 860 911 913 39591 
40116 369 751 889 41115 414 4210$ 
680 732 949 431C0 143 144 163 517 
910 441612 418 43235 605 46078 310 
583 47103 748 48085 189 239 40800.

50070 51169 681 52233 788 53311 
463 447 634 708 884 54754 873 5549* 
977 50443 709 942 970 57325 423 43* 
535 58020 620 707 50184 341 393 678 
781 60020 209 582 62)635 847 90* 
63143 149 615 589 649 64061 085 53# 
65333 434 489 60469 67147 652 774 
68413 684 985 70022 068 297 535 547 
961 71338 971 72229 328 73255 630 
633 913 74197 536 775 75079 178 747 
865 76143 260 328 374 390 673 77641 
894 78475 501 76243 609 806 80200 
286 388 422 494 534 527 813*5 82288 
83112 573 758 847 84724 886 86610 
723 744 770 88088 738 87006 124 410 
759 806 88077 89183 868 80202 0061* 
538 834 91300 62145 4M 447 76* 
759 €06 88077 89183 858 90292 »1OT 
93133 330 604 933 94798.

Wygrane po 1000 i!.
20 94 132 221 436 582 646 709 8t* 

60 97 916 64 89 1128 290 303 18 426 
69 515 60 4 649 76 732 81 897 971 
2267 81 321 74 459 73 4 91 512 91 
670 83 99 732 3 76 83 814 82 302t 
135 52 77 420 30 75 94 640 54 S T! 
784 866 807 18 81 4068 78 125 78 201 
33 58 339 401 54 8 84 98 810 36 814 
35 907 14 51 5002 32 65 12S 30 41 
52 74 315 435 68 85 508 10 609 701 
28 61 79 801 58 67 957 65 6019 01 
186 98 309 49 57 71 402 42 506 5* 
805 32 58 73 97 936 9 66 7081 111 72 
201 45 51 63 71,85 315 36 7 60 08 
484 321 92 758 815 47 901 88 43 » 
57 73 95 8027 217 97 401 15 500 32

400 C57 21142 201 318 2S5 009 777 I 79 618 78 85 71C 43 813 32 7 57 029

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutr*
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Zabawa w ryzyko
SZKOŁA MUZYCZNA DLA 
ŚWIATA POACY

Państwowa Szkoła Umuzykalnia­
jąca w Lublin-e urządza w  dniu 19 
bm. o godz. 13,15 w świetlicy Pań- 
»twowego Monopolu Spirytusowego 
audycję muzyczną dla świata p ra­
cy. W programie muzyka słowiań­
ska w  wykonaniu Filharmonii Lu­
b e lsk i j pod dyr. A. Wyleżyńskiego, 
Solistki M. Borer -  Wyleżyńskiej, 
skrzypka Al. Kozioła i  recytacje Ja  
dwiga Kowalczyk.

------ O------
,,PRZY SOBOCIE PO ROBOCIE**
U KOLEJARZY

Staraniem kola dyrekcyjnego ZZK 
odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm.
0 jodz. 17-tej w lokalu ZZK przy 
u l  1 Maja 51 dla wszystkich p ra­
cowników węzła lubelskiego wie­
czornica „Przy sobocie po robocie". 
W wykonaniu programu wezmą u- 
dział: mała orkiestra ZZK oraz chór
1 amatorski zespół teatralny. Nadto 
przewidziane są Jeszcze inne a trak ­
cje.

— o------
ODCZYT NAUKOWY 
W TOW. LEKARSKIM

Lubelskie Towarzystwo Lekarskie 
urządza w  dniu 18 bm. o godzinie 
18-tej w  sali wykładowej Anatomii 
Pataiogicznej (Szpital ŚE. Szary­
tek) posiedzenie naukowe, na któ­
rym referat pt. „O implantacji ta­
bletek hormonalnych w  ginekolo­
gii" — wygłosi prof. d r St. Lieb- 
hart. Goście mile widziani.

— - o —
KINO TUR

W piątek, dnia 18. II. br. o godz. 
17,30 Zarząd Wojewódzki TUR w y­
świetla w  swoim lokalu przy ul. 
Krak. Przedm. 21 zestaw filmów 
Pt.: 1) Młode niedźwiedzie w  ZOO, 
2) Daiftele 1 jeleme, 3) Dz'"k i  łoś, 
4) Stoliczku nakryj się cz. f il. Bi­
lety w  cenie 20 zł przy wejściu.

ZABAWA LIGI KOBIET
Koło Ligi Kobiet przy U. W. L. 

Zaprasza członkinie oraz wszystkich 
sympatyków na „Zabawę Karnawa 
lową“ w  dniu 19, II. 1949 r. w  sa­
lach Urzędu Wojewódzkiego ul. Spo 
kojna 4. O rk 'estra doborowa. Począ 
lek o godz. 21. Wstęp za okazaniem 
zaproszenia.

Dokąd dziś idziemy
K I N A

APOLLO: „Skarb" 
poez. godz. 15,45, 18, 20.15 

BAŁTYK: „Skarb".
pocz. godz. 14,30, 16,45, 1!) 

R1ALTO: „Samotny żagiel" 
godz. 15, 17,30, 20

T E A T R Y
TEATR MIEJSKI:

„Lisie gniazdo" — prem iera 
godz. 19,30 

TEATR MUZYCZNY: 
Przedstawienie zawieszone

DYŻFRY APTEK
Dziś w  nocy dyżurują apteki przy 

ul.: Krak. Przedm. 47, Narutowi­
cza 27, Nowej 23, M. Buczka 23.

Pogotowie Ratunkowa teL 29-75 
S tra t Pożarna t«L 09
Komenda Miasta M. O. W- 23-8?

PIĄTEK, 18 lutego
5,20 Koncert poranny. 6,10 Dzień 

nik. 6,30 Muzyka. 7,00 Powt. w ad . 
dziennika. 7,25 Lekcja rosyjskiego.
7.40 Muzyka. 8,55 Gazetka szkolna.
11.40 Aud. szkolna dla klas młod­
szych. 12,00 Wiad. południowe. 12,30 
Aud. dla wsi. 15,30 Koncert muzy­
ki radzieckiej. H6.00 Dziennk. 16,30 
Skrzynka ogólna. 16,40 Poemat o 
przodownikach pracy w  murarstwie. 
17.00 Koncert dla przodowników 
pracy. 17.45 O zawodzie m urarza — 
poe. 18.00 Najoię^niejsze walce. 
18,35 Stare i nowe (18). 19,00 Święto 
Armii Radzieckiej — aud. dla „SP“. 
19.15 Koncert symfoniczny. 20,00 
Dz;enmk. 20.45 Od melodii do melo- 
di!. 21 30 Koncert Orkiestry Tanecz 
riej '♦lacha (Transm. z Pragi Cze- 
ikiej) 22,30 Muzyka rozrywkowa. 
(3,00 '■'itatoie wiadoroołd.

Przy ul. Browarnej Nr 2 w  Lu­
blinie mieści się magazyn Oddziału 
Centrali Handlowej Przemysłu Che­
micznego, którego kierownikiem jest 
ob. Zygmunt Walczak. Budynek słu 
żący za magazyn jest bardzo stary
i już raz został częściowo zniszczony 
przez pożar.

Zgodnie z obliczeniami statyczny­
mi dokonanymi w dniu 30. XI. 1947. 
przez inż. Zamorskiego, wskutek nad 
wątlenia żelaznych belek nośnych 
Strop piwniczny może być obciążany 
tylko do górnej granicy 145 kg cię 
żaru na lm  kw., a stropy I  i II pię­
tra  magazynu, których belki w  wy­
niku pożaru są częściowo przepa­
lone, mogą dźwigać maksymalne ob­
ciążenie 260 kg/m kw.

Od dania przekaznia owych obli­
czeń kierownictwu Oddziału CHPCh

stałe ciśnienie 500 kg na 1 m kw., a 
więc trzystuprocentowe przekrocze­
nie normy bezpieczeństwa, określo­
nej dla stropu piwniczego. Po obna­
żeniu belki żelaznej w  tym  stropie 
palec ludzki przenika na kilka centy 
metrów w  głąb przerdzewiałego 
miąższu.

M ajątek zdeponowany w  magazy­
nie przedstawia wartość wielu millo 
nów złotych. Ten m ajątek państwo­
wy, w skład którego wchodzą różne 
chemikalia, mogące w  wypadku ich 
zmieszania ze sobą wzniecić pożar, 
zriajduje się do dziś w  stanie cią­
głego zagrożenia nagłym zniszcze­
niem. W wypadku bowiem zawale­
nia się stropu II piętra, żadna z doi 
nych nie utrzym a walącego się nań 
dodatkowego ciężaru.

Czy dyrektor Oddziału CHPCh nie 
widzi tego niebezpieczeństwa, czy 
też, znając jego rozmiary, od roku 
uprawia świadomą zabawę w ryzy­
ko uważając, że pismem do maga­
zyniera sprzed roku uwolnił siebie 
od wszelkiej odpowiedzialności?

Sądzimy, że wobec postawienia przez 
nas tej sprawy na forum publicznym 
kierownictwo miejscowego Oddziału 
CHPCh przedsięweźmie energiczne 
kroki dla rychłego uporządkowania 
magazynu zgodnie z przepisami i 
lokalnymi warunkami bezpieczeń­
stwa, zanim Milicja Obywatelska 
wkroczy tam  z urzędu w  obronie za 
grożonego mienia państwowego i ży­
cia mieszkających w  sąsiedztwie 
obywateli.

O nowy typ
PRACOWNIKA SPÓŁDZIELCZEGO

przez inż. Zamorskiego minął już za 
tym rok, kiedy w  dniu 31 stycznia 
br. komisja delegowana przez KM 
PZPR stwierdziła, że przeróżne ma­
teriały chemiczne są złożone w  maga 
zynie w  sposób, który możne okre­
ślić najlepiej „zabawą w  ryzyko‘‘. 
Wytrzyma, czy nie wytrzyma? Ma­
gazynowane chemikalia, nierówno­
miernie rozłożone, tworzyły w n i e ­
których miejscach piramidy. któ%-ch 
nacisk jednostkowy wielokrotnie 
przekraczał normy bezpieczeństwa 
określone w  protokóle inż. Zamor­
skiego.

Ob. Walczak, indagowany w tej 
sprawie oświadczył, że do przyjmo­
wania materiałów ponad określoną 
warunkami bezpieczeństwa pojem­
ność magazynu zmusza go dyr. Od­
działu CHPCh, ob. Władysław Ki- 
sielewicz. Biuro tego Oddziału jest 
w posiadaniu „asekuracyjnego" do­
kumentu, zaadresowanego do maga 
zyniera Walczaka, z datą dnia 28. I. 
1948 r„ w  którym  pod odpowiedzial­
nością karną i cywilną czyni się go 
odpowiedzialnym za przestrzeganie 
norm obciążenia określonych proto­
kółem inż. Zamorskiego. Co jednak 
ma robić magazynier, skoro dyr. 
Oddziału zwala m u na głowę coraz 
to nowe partie towaru, który nie 
może przecież leżeć pod gołym nie­
bem?

7"odnie z protokółem Komisji mie 
szanej, która w  dniu 12 bm. doko­
nała '•''■'wtórnie zbadania warunków 
bezoieczeństwa w  magazynie 
CHPCh, stropy są nadal przeciążane, 
choć m ateriały przechowywane są 
już obecnie bardziej równomiernie 
rozłożone. W jednym z miejsc na 
przestrzeni 6 m  kw. leżało na ku­
pie aż 3 tony towaru, co oznacza

Korespondencyjne Gimnazjum i  Li­
ceum dla Dorosłych ZMP i ZNP w 
Łodzi zorganizowało 'na teren'e całe­
go kraju  kilkadziesiąt Ośrodków Dy­
daktycznych, zadaniem których jest 
roztoczenie opieki nad uczniami tego 
Gamn. i Lic.

Jeden i  takich Ośrodków Dydak­
tycznych znajduje się w Lublinie przy 
Liceum Pedagogicznym dla Dorosłych 
(Krzywa 19).

Kierownictwo Ośrodka pracuje w 
Ścisłym porozumieniu z miejscowymi 
zarządami ZMP i władzami szkolny, 
mi. Do zakresu działalność,- Ośrodka 
Dydaktycznego należy udzielanie po 
mocy indywidulnej i zespołowej samo 
ukom, będącym uczniami Korespon­
dencyjnego Gimn, i Lic. ZMP i ZNP. 
W tym celu kierownictwo Ośrodka pro 
wadzi rejestrację uczniów ze swojego 
terenu j orgamizuje dla nich raz w 
miesiącu konferencje, na których ucz 
niowie otrzymują wyjaśnienia trud­
niejszych partii materiału nauczania, 
wskazówki rzeczowe w zakresie po­
szczególnych przedmiotów oraz ogól 
no • metodyczne w związku z pracą 
samokształceniową.

Uczniowie mogą też korzystać z po 
mocy naukowych i szkolnych (mapy, 
pokazy, pracownie) oraz z biblioteki, 
z której mogą wypożyczać lek lun; po 
mocniczą.

Trzy razy w ciągu roku tj. w czerw 
cu, wrześniu, i lutym odbywają się 
w Ośrodku egzaminy sprawdzające 
postępy uczniów.

Budżet Ośrodka Dydaktycznego o. 
plera się na subwencji Dyrekcji Ko- 
r*MłMłdeacyjn«łO Gimn. i Lic., opla-

Aby spółdzielnia mogła sprostać 
wielkim zadaniom, jakie przed nią 
dziś stoją, musi dysponować odpo­
wiednimi ludźmi. Zarząd LSS zdaje 
sobie jasno sprawę z tego, że w  do­
bie dzisiejszej pracownik spółdziel-

Nowo koło TPPR 
przy BGS

W dniu 14 bm. o golz, 14,00 w Ban 
ku Gospodarstwa Spółdzielczego od­
było się zebranie poświęcone zorgani 
zowaniu koła Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej.

Referat o znaczeniu przyjaźni poi 
sko .  radzieckiej wygłosił prezes ko­
ła TPPR przy cukrowni tow. Papliń 
ski. Po refer'ac:e wszyscy obecni za­
pisali się na członków TPPR. Wvbra 
no zarząd w następującym składzśe: 
prezes — Czesław Torbus, wiceprezes 
— Zygmunt Nowiski, sekretarz — 
Pleśniarowicz, skarbnik — St- Ziem- 
nicki oraz członek Zarządu Mikołaj 
Filipczak. Ponadto wybrano trzyoso 
bową komisję rewizyjną.

Na wspólnym zebraniu Rady Pe­
dagog. i  całej młodzieży Szkoły 
Ogólnokształcącej fm. Staszica w 
dn. 16 bm., na którym  omówiono 
wyn'ki zebrań klasowych, podsumo 
wujących osiągn:ęcia uczni w  I  pół 
roczu br. szk. młodzież uchwaliła 
następujące rezolucje: Doceniając 
wysiłki całego społeczeństwa w  od-

tach uczniów za egzaminy i na furahi 
szach społecznych (subwencjach Rad 
Narodowych, Kuratorium, Spółdzielni 
i Z w. Zawodowych.

Nasz korespondent z Urzędu Skar­
bowego , J. Gutowski pisze:

Ogólna liczba skarbowców zrze­
szonych w  zakładowej organiza­
cji partyjnej przy Izbie Skarbowej 
wynosi 122 osoby w  7 kołach. Pracą 
ich kieruje 9-cio osobowy Komitet 
Zakładowy. Zebrania kół odbywają 
się w/g ustalonego kalendarza dwa 
razy w  miesiącu. Na zebraniach wy­
głaszane są obecnie i żywo dyskuto­
wane referaty  kongresowe. Frekwen 
cja członków na zebraniach wynosi 
100°/o, co świadczy o wielkim zain­
teresowaniu tematyką zebrań 

Po przyswojeniu sobie uchwał 
Kongresu prace kół pójdą w  kierun 
ku szczegółowego rozpracowania de 
klaracji ideologicznej, statutu Partii, 
oraz podniesienie poziomu ideologicz 
nego ogółu członków. Komitet Za­
kładowy kompletuje ze składek 
członkowskich bibliotekę “klasyków 
marksizmu, która ma być podstawą 
szkolenia indywidualnego. Wytypo­
wano również kandydatów na prele 
gentów, którzy po przesikoltaiu  na

czy musi być równocześnie społecz­
nikiem i że do tego należy go odpo­
wiednio przysposobić. LSS pragnie 
wychować typ nowego, świadomego 
swych obowiązków spółdzielcy. W 
tym  celu organizuje się stałe zebra­
nia ogólne wszystkich pracowni­
ków LSS. Przy Wydziale Społeczno- 
Wychowawczym LSS powstało Koło 
prelegentów, którego członkowie wy 
głaszają na zebraniach ogólnych re­
feraty ideologiczne i omawiają jak 
powinna wyglądać praca spółdziel- 
cy-społecznika na każdym odcinku. 
W zebraniach ogólnych uczestniczą 
również członkowie zarządu, wskazu 
jąc przykłady pracy najlepszych pra 
cowników i piętnują tych, którzy 
nie wywiązują się należycie ze 
swych obowiązków.

Trzeba przyznać, że zarząd LSS 
racjonalnie podszedł do tego zagad­
nienia. Na'eżycie przeszkolony per­
sonel spółdzielczy pozwoli LSS sta­
nąć na wysokości zadania, włączyć 
się w  nu rt państwowej gospodarki 
planowej i odegrać w  niej należytą 
rolę.

budowie Demokratycznej Polski Lu 
dowej i pragnąc przyspieszyć nasz 
marsz do Socjalizmu, my, młodz eż 
Gimn. i Lic. im. St. Staszica z sa­
morządem szkolnym i kołem ZMP 
przy naszej szkole na cjele, postana 
wiamy:

1) wzmóc wysiłki w nauce, 2) 
zmniejszyć ilość absencji, 3) zorga­
nizować kółka samokształceniowe i 
4) pogłębić świadomość polityczno- 
ideową młodzieży.

Jednocześnie koło ZMP wespół z 
samorządem szkolnym w im eniu 
całej młodzieży szkoły im. Staszica 
wzywa wszystkie szkoły ogólno­
kształcące m. Lublina do współza­
wodnictwa w  nauce.

kursie partyjnym  będą kształcili 
swych kolegów w  kołach.

W poszczególnych kołach organi­
zacji skarbowców zapadły jużuchw a 
ły w  sprawie ufundowania w  ter­
minie od dnia 1 m aja br. zakłado­
wego sztandaru partyjnego.

Każdy członek naszej organizacji 
zakładowej prenum eruje „Sztandar 
Ludu‘‘, „Trybunę L u d u ' i „Trybunę 
Wolności". Oceniając jednak kryty­
cznie całokształt działalności K. Z. 
Skarbowców należy stwierdzić, że 
nie rozwinął on jeszcze w należytym 
stopniu akcji uświadamiającej wśród 
bezpartyjnych pracowników skarbo­
wych, którzy, pozostawieni sami 
sobie, częstokroć nie rozumieją prze 
mian, jakie się wokół nich dokonu­
ją. Należy oczekiwać, że w najbliż­
szej przyszłości organizacja party j­
na skarbowców obejmie swoją dzia­
łalnością również i ten odcinek 
pracy.

J. G.
(kor. ..Sztandaru Ludu‘‘)

st*?J*'’1'

Ośrodek dydaktyczny w lublinie
p o m a g a  s a m o u k o m

Szkota im. S t a s z i c a
wzywa do współzawodnictwa w n^uce

SKARBOWCY PODNOSZĄ
s w ó j  p o z i o m  i d e o l o g i c z n y

„S PM uruchamia Szkołę 
Rzemiosł Budowlanych

Komenda Miejska Powsz, Org. „SP" 
Komuniku je o mającym rozpocząć sit; 
z dniem 15 marca br. kursie 2.letniej 
szkoły rzemiosł budowlanych w  Lu­
blinie,

W arjnki przyjęcia:
a) nienaganne oblicze moralne i |>a 

lityczne,
b) pochodzenie socjalne robotnic 

wzgl. chłopskie,
c) ukończenie 18 lat życia (brak ł 

miesięcy dopuszczalny, górnn granica 
wieku nieokreślona),

d,) ukończenie 7 kia« szkoły pod­
stawowej, w wypadkach niższego wy­
kształcenia kandydaci składają egza 
min sprawdzający przed Komisją 
Kwalifikacyjną przy Komendzie Miej 
sklej „SP“ Lublin.

Uczniowie tej szkoły będą korzy, 
stać r bezpłatnej nauki i pomocy lc- 
karsk;ej, zaś po ukończeniu tej szkoły 
otrzymają dyplom czeladniczy w da 
nym zawodzie, oraz zapewnioną pra 
cę j świadectwo Skończenia średniej 
szkoły zawodowej.

Kandydaci winni złożyć, w Komen­
dzie Miejskiej „SP“ Lublin następu­
jące dokumenty: metrykę urodzenia, 
ostatnie świadectwo szkolne, zaświod 
czenie lekarskie, zaświadczenie o sta 
nie majątkowym z Zarządu Miejski# 
go lub Gminnego, wypełnione zobo­
wiązanie wg ustalonego wzoru.

Kandydaci winni się zgłaszać w 
terminie do dnia 20. 11. 49 r. do Ko­
mendy Miejskiej Powsz. Org. „Służba 
Polsce*’ Lublin. KraU. Przedmieście 
21, pokój 4.

------- O-------

Mm i ?  w i j t e n i e  S w M l i t i
W dniu 19 bm. o godz. 21-ej w 

sali ZZK przy ul. 1-go Maja 51 od­
będzie się zabawa taneczna, z któ­
re j dochód przeznaczony będzie na 
cele kulturalno -  oświatowe lubel- 
sk!ej „Drożdżowni11.

Imprezę organizuje sekcja k u lt., 
oświatowa „Drożdżowni“. Wstęp 
wynosi zł 250. Bufet we własnym 
zarządzie tani i  obfity. Orkiestra d« 
borowa ZZK.

Prosimy o poparcie naszej imprf 
zy, gdyż od jej powodzenia uzależ- 
niomy jest byt fiaszej świetlicy. Za­
proszenia na powyższą imorezę moi 
na otrzymać w  biurze „Drożdżow­
ni".

Kto komu?
Godzina 2 w  nocy. Do jednej * 

bram  Starego Miasta dob ja się ja ­
kiś jegomość. Jednak na próżno. Dc 
zorczyni śpi jak suseł. Facet pod 
chodzi do uchylonego okna warszta

tu  masarsKiego i błaga. „Panie Le>» 
nie! Panie Leonie. Obudź pan tę 
pienińską babę, bo się do domu ni* 
mogę dostać". Przyjąć el wymawia 
się brakiem czasu i odchodzi do ro . 
boty. Nieszczęsny lokator wędruje 
znowu do bramy. Po pewnym cza­
sie wraca z powrotem do znajom­
ka- , Panie Leonie, błagam panu, 
idź pan i zastukaj do niej, bo ja  tu 
umarznę". Rzeźnik zły, że odrywa­
ją go od p lnej' pracy, zaczyna coś 
mówić, alg molestujący znowu poni 
knął do bramy. Tego rodzaju h :stc 
ry jka powtarza się kilkanaście ra ­
zy. Gdy wreszcie rozzłoszczony m a­
sarz po raz piętnasty podchodzi do 
okna, aw anturnik usłyszawszj 
zgrzyt klucza w  legendarnej bramie, 
biegnie do n 'ej„ a odwróciwszy gło 
wę krzyczy do znajomego: „Nie 
mam teraz czasu. Nie zawracaj pan 
mi głowy"... t_____________________

Z  l o d s f
Właścicielka sklepu bławatnego 

Alicja Sobczyk (3 Maja 16) podczas 
obsługiwana swych klientów spo­
strzegła nagle na ladzie brak kupo­
nu m ateriału wartości 10 tys. zł. W 
tym  momencie jedna z kupujących 
dyskretnie ulotniła się.

Wezwani wywiadowcy MO na 
podstawie rysop su dziwnej klient­
ki w  przeciągu krótk!ego czasu uję 
li amatorkę cudzei w ł 'ioności. Oka­
zała się nią 48-letnia Z. Pastusiak r>> 
dem z Chodla (Bvchawska 63), (a)



Deprawujące metody
Męty społeczne, pozostające na 

usługach wywiadu prywatnego, pro 
wadzą Swą nikczemną działalność 
w  am erykańskich organizacjach ro­
botniczych. Prowokują one strajk i 
wówczas, gdy robotnicy nie są do 
nich przygotowani i  w  ten sposób 
powodują zwycięstwo przedsię­
biorców, wywołują konflikty na tle 
«arodowo4clowym między robotni­
kami, buntują żony przeciwko straj 
kującym  robotnikom itd.

Gównyra zadaniem szpiegostwa 
kapitalistycznego Jest Infiltracja do 
R6ł kierowniczych ruchu robotni- 
joeego. Znane są fakty, gdy agen- 
tc^sm wywiadowczym udaje się zwer

WIELORYBIA s £ o NINA
Jeden wieloryb daje 10—30 ton tłu  

sacau. 'Huszcz ten gromadzi się tuż 
pod Skórą. Z jednej strony służy on 
jako ochrona przed zimnem, z d ru ­
giej stanowi zapas pożywienia na 
okres, kiedy brak m u będz:i  świe­
żej żywność?. Słonina u  wieloryba 
dochodzi do 50 cm grubości.

PODWÓJNE SZCZĘŚCIE
W konkursie łamigówek zorgani­

zowanym przez kapelana am erykan 
skiej jednostki wojskowej w  świe­
tlicy swego oddziału w  Waszyngto­
nie, pierwsze miejsce zdobył szere­
gowiec Robert Backer. Nagrodą by 
ła bezpłatna rozmowa telefoniczna 
kablem międzymiastowym.

Nagrodzony skorzystał z niej p jź  
nym wieczorem prosząc o połącze­
nie z domem rodzinnym w  odle­
głym stanie Luis*ana. Dzwonek te­
lefonu obudził rodziców z głębokie 
go snu w  samą porę, gdyż wówczas ci 
zorientowali się, że mieszkalnie jest 
pełne gazu, ulatującego z uszkodzo 
nej kuchenki. Cłdyby nie dzwonek 
telefonu, do rana j.i snęliby oho je 
«nem wieczystym.

„MOJ CI JEST!"
Pamiętamy tę  ładną scenę z Krzy 

żaków, gdzie Danusia wybawia Zby 
s/.ką z opresji wołając: „Mój ci jest, 
mój. ci jest“. Coś podobnego istnieje 
w  więzieniu dla młodych dziewcząt 
w  Oklahoma. Oto jeżeli ktoś chce 
się ożenić z którąś z  uwięzionych, 
to  daruje się jej karę i może ona 
wtedy swobodnie iść za swym uko­
chanym.

bować w  charakterze agentów 
mniej lub więcej znanych działaczy 
związków zawodowych. Podczas pew 
nego przewodu sądowego wyszło na 
jaw, że przewodniczący . wielkiego 
zw iązki zawodowego w  Filadelfii 
James Cronin, był wieloletnim wy­
wiadowcą agencji detektywów, po­
siadającej specjalny „wydział sto­
sunków przemysłowych11. Za swą 
„działalność" Cronin otrzymywał 
200 dolarów tygodniowo. W swych 
zeznaniach przed komisją senacką 
agencja Pinkertona oświadczyła, że 
fio jej agentów należy 7 przewodni 
czących związków zawodowych, 7 
wiceprzewodniczących, 1 skarbnik,
3 sekretarzy itd.

Wykorzystując przekupność wielu 
reakcyjnych „działaczy" związków 
zawodowych, wywiad kapitalistycz­
ny zdołał rozszerzyć swe wpływy 
na koła biurokracji związkowej, za 
równo W AFL jak i CIO. Amery­
kańscy królowie wywiadu lL’zą w  
dużej mierze na podobne metody 
deprawowania mas pracujących.

Miasto Thiers, które wyspecja 
lizowało się w  wyrobach nożow­
niczych, napotyka na znacznie 
silniejszą konkurencję analog cz 
nych wyrobów niemieckich wy­
twórni w  Solingen, niż to miało 
miejsce przed wojną. Fakt ten 
przypisać należy pierwszeństwu 
przyznawanemu odbudowie Nie 
mieć przez olan Marshalla. Ma­
sowe zwolnienia spowodowały 
wielką nędzę w  Thiers, któreeo 
mieszkańcy mxiszą emigrować do 
innych m ,!eisc, w  poszukiwaniu 
za zarobkiem.

Fabryka ot>on Bergougnan w  
Clermont Ferrand mus;ała zwoi 
nić catv neronel laboratorium ł 
wielu inżynierów, ponieważ mo­
że otrzymywać zamńwienra jedv 
nie Tia ononv produkowane ści­
śle w s wzorów 8m*>rvkaA«Veh. 
W łąśddel tveh zakładów oświad 
czvł: ..Dużo lenipi onłaci mi Sie 
%nr>ort amervknń«Vich on on i 
«nv7pdaż ich w  kraiu, n>ż oro- 
dtiVpia anon w  moiej fahrvr*p“

FahrvVi konserw' zwolniły 
w><>Vszośa sw w h robotników i 
musza cattrow.icie zątyzestać w o  
dnls-ci! urnbec ogromnego imoor- 
tu  z TTSA.

s p o r t ♦ s p o e r

Garbarnia — Radomiak
W niedzielę, dnia 20 bm. w  hali 

miejskiej przy ul. Lubartowskiej od 
będzie Się towarzyskie spotkanie 
fcjkserskie między zespołami G ar­
barni i Radotniaka.

Do zawodów tych kierownictwo 
klubu G arbarni „wypożyczy"1 dwóch

zawodników z Lublinianin, a to 
Choinę i Głębockiego.

Przypuszczalny skład miejscowych 
będzie następujący: Drozd, Ja ro ­
sławski, Choina, I lekka — Szata
II — Ostaszewski, Kuczyński Głę­
bocki i Szpilewski wzgł. Oziębło.

Początek meczu o godz. 12-tei.

Międzyszkolne zawody pięściarskie 
odbywają się w gimn. St. Staszica

Tomnice — wielka ferma
Lodowla lisów srebrnych zapo- I Futerka lisów srebrnych nie wy 

czątkowana została w  Polsce już '
przed wojną. K ilka mniejszych ho­
dowli znajdowało się w  rękach pry 
walnych, niezależne o d '2  czy 3 
ferm państwowych. Zdziesiątkowa­
ny podczas okupacji materiał roz­
płodowy trzeba teraz uzupełniać 
drogą żmudnej selekcji.

Na fermie Tomnico poza 350 lisa­
mi srebrnymi, rasy alaska i krzyża 
ki — jest jeszcze 20 sztuk norek ka 
nadyjskich. Norki sa to nie rielkie 
zwierzątka, przypommaiace swym 
wyglądem kuny leśne. Ich futerka 
są bardzo cenne "i osiągają te same 
ceny, co l;sów srebrnych mimo wiel 
kiej różnicy wielkości.

Obecnie trw a tzw. „futerkowa- 
nle'1 lisów, czyli ubój i zdejmowa­
nie skóry. Okres dojrzałości fu ter­
ka przypadający w  grudn'U, jest 
dość krótki, gdyż wynosi około 2 ty 
godni. Trzeba bardzo doświadczone 
go oka hodowcy, by rozpoznać po 
pigmencie skóry i innych mało wi­
docznych cechach, dojrzałość, fu­
terka.

Totnnice przeznaczyły w  br. 150 
sztuk na futerkowanie. Dośwadczo 
ny hodowca i ,kierownik fermy — 
leśniczy Kasperski, bierze osobiście 
udział we wszelkich pracach przy 
uboju i ściąganiu cennej skórki. I tu  
potrzebne jest doświadczenie, gdyż 
najm niejsze,uszkodzenie obniża je­
go wartość. Futerko po ściągnięciu 
ze zwierzęcia wymaga jeszcze wie­
lu zab:egów, zanim będzie gotowe 
do sprzedaży na aukcjach.

prawione, osiągają na aukcjach ce­
ny do 35.000 zł..Ponieważ całorocz­
ne utrzym anie lisa kosztuje łącznie 
z adm inistracją i amortyzacją urzą­
dzeń około 7 tys. zł jasnym jest 
przeto, że hodowla l>s6w srebrnych 
jest bardzo dochodowa.

Onegdaj w  późnych godzinach wie 
czorowych zakończony został w  szko 
le im. St. Staszica ćwierćfinał mię­
dzyszkolnego turnieju  pięściarskie­
go. Do walk zgłosiła się pokaźna cy­
fra  przeszło sześćdziesięciu uczniów 
ze szkół lubelskich.

Z radością należy podkreślić fakt 
zupełnie możliwego wyszkolenia te ­
chnicznego, prawie wszystkich ucz­
niów, którzy biorą udział w  te j im­
prezie.

Wyniki poszczególnych w alk były 
następujące:

Waga papierowa — Pyrz (g. Stasz.) 
wypunktował Nawrota (g. Biskup.), 
a Obrępalsk.emu (g. Zam.) poddał 
siorBcsuszewski (g. Chełm) w  II r. 
wskutek odniesionej kontuzji palca.

Waga musza — Ciołek (g. Zam.) 
wypunktował Bobrzyka (g B !skupie), 
Banaszek (g. Zam.) zmusił do podda 
nia się v. II rundzie Chochoła (g. 

! Chełm.), Wożniak (g. Stasz.) wypun- 
j ktował Ciechocińskiego (g. Zam.), 

Samson (g. Bud.) po zaciętej walce 
zwyciężył na punkty Szczypińskie­
go (g. Bisk.).

Waga kogucia — Puch (g. VetŁ) 
•wypunktował Wodyńskiego (g. Bud.), 
Bobrzyk (g. Bud.) zwyciężył przez 
t. k. o. w  I starciu Wiśniewskiego 
(g. Zam.).

Waga piórkowa — Piecyk (g. Bud.) 
wypunktował Skubichę (Zaw.), M a­
chaj (Zaw.) zwyciężył Rozwadow­
skiego <Vett.>, Kołodynski (Kunicki)

zwyciężył Hapnickiego (Bud ) w 1 
rundzie przez poddanie, Czechowsk 
(g. Zam.) w ygrał z Kłysiakiem (g 
Bud), Woliński (Vetter) wypunkto­
wał Mańko (g. Stasz.), Blicharz (g 
Stasz.) w ygrał z Kostrzewą (g. Bisk.) 
T ryk (g. Stasz.) w ygrał z Odrobin- 
skim (g. Bisk.).

Waga lekka — Kostrzewa (g. Vett.) 
zwyciężył Wilczopolskiego (g. Zam.) 
Tyczyński (g. V ett) przegrał na pkty 
z G rucha Iskiro (g. Vett.), Iwończ (g 
Bisk.) w ygrał z Byczkowskim 
(g. Vett.).

Waga pół średnia —* Brandt (g 
Zam ) zmusił do poddania po II rut' 
dzie Zdziebłowskiego (g. Vett.), 
Puch (g. Vett.) pokonał przez t- lc o  
w i r .  Klempko (Zaw.), Kwietniew­
ski (g. Bud.) zmusił do poddania 
Słabezyńskieęo (g. Bud.) w  III s ta r­
ciu.

Waga średnia — Lipiec (g. Zam.) 
w ygrał z Szewczykiem (g. Bud.) a 
Szczawiński (g. Zam.) z trudem  w y­
grał z  Sozanikim  (g. Vett.). W ostat­
niej walce dnia Włodarczyk (g. Bud.) 
pokonał Rzeźnika (g. V ett).

Walki w  ringu prowadził bardzo 
skrupulatnie prof. Kruszewski. P u n ­
ktował | zupełnie poprawni*? prof. 
Reizner.

Opiekę lekarską sprawował w iel­
ki miłośnik młodzieży — d r Jędrze­
jewski.

Zainteresowanie zawodami wśród 
uczniów —- znaczne.

Nowe władze kolarstwa lubelskiego

—  Niech vii pan w ierzy d o k to ­

rze, że  to  była  nielada praca do­

starczyć go tu ta j...

W tych dniach odbyło się Walne 
Zgromadzenie członków Lubelskie­
go Towarzystwa Kolarskiego, na 
którym  wybrane zostały nowe w ła­
dze Towarzystwa Kolarskiego w  na 
Stępującym składzie: ob. ob.: W ara- 
czcwski — prezes, Lipiński — wice­
prezes, Łoziński — sekretarz, Wój­
cik — skarbnik, Kowalczyk — go­
spodarz, M atyjasek — kapitan spor­
towy, Konopka — przewodniczący 
Kom. Rew., Grudzień — czł. Kom. 
Rew., d r Piotrowski — czł. Kom. 
Rew. i lekarz Towarzystwa Kolar­

skiego, oraz dwóch zast. czł. żarz 
ob. ob.: Szurgocińskl i Obrąpalski

W najbliższym czasie nowie władze 
Towarzystwa zorganizują Kolarski 
Okręg L ubelski W sprawie tej przv 
słane zostało pismo z GUKF.

Na Walne Zgromadzenie Polskie­
go Towarzystwa Kolarskiego, które 
odbędzie się w  dniu 20 bm. w War­
szawie wyjedzie z  Lublina 5—6 oso­
bowa ekipa z zarządu LTK z ob. ob. 
Waraczewsklm, Lipińskim i Matv- 
jaskiem na czele.

Kiedy Lenin skończył, lorki es tra smyczkowa ode­
grała Międzynarodówkę. I w  tej samej cliwilj w sto­
dole. w której stała dynamo maszyna monter włączył 
prąd. Na placu zapaliła się latarnia elektryczna i je­
dnocześnie w chatach zapłonęły światła. A teraz pa­
trząc na światło elektryczne ktoś z obecnych powie­
dział:

— Oto więc zapaliła się u nas lampa lljicza...- 
Lenin zaczął żegnać się z chłopami. Pożegnał się i  
poszedł do samochodu. Było zupełnie ciemno. Chło­
dny wiatr listopadowy dmuchał w twarz.

Kiedy odjechano już daleko Włodzimierz Iljicz 
obejrzał się. Za nim wśród ciemnych pól jasno św ie­
ciły się okna chat w Raszynie.

WIELKIE DRZEWO
Drzewa w parku były wielkie, Rozłożyste, i  ro­

sły na wysokim miejscu. Stąd z góry widać było po­
le, za polem - -  wieś, 2a wsią —  linię kolejową. A na

lewo od parku przepływała rzeczka Pachra.
Czasem Lenin schodził po ścieżce na dół. szedł 

da rzeczki* spotykał się z chłopami, rozmawiał t. ni­
mi o ich sprawach. A czasem zatrzymywał jię na 
dróżce w parku i obserwował jak nikną za wsią bia­
łe dymki nad dalekimi parowozami.

Koło dróżki, na zakręcie rosło wielkie dfztwo, 
największe w całym parku. Gałęzie jego zwisały 
na dróżką i na piasek padał cień taki gęsty, że mo­
żna było w nim naliczyć najwyżpj trzy, cztery plamy 
słoneczne, *

W upalne letnie dnie, gromadziły się w cienili 
tego drzewa dzieci na zabawę Zmęczeni ludzie siada­
li pod nim aby odpocząć.

Pewnego raizu Lenin przyszedł na to miejsce i 
zobaczył: od drzewa pozostał tylko sam pień, a drze 
•wo leży na trawie spiłowane. Wierzchołek i gałęzie 
odrąbane toporem.

Włodzimierz Iljicz wrócił d/o domu i zaczął się 
dopytywać:

Kto ściął drzewo? i dlaczego komendant nie 
dopilnował?

A komendant w Górkach zarządzał całym gospo 
darstwem: domem i innymi zabudowaniami, elek­
trownią. I ochrona parku należała również do jego 
obowiązków. Udano się do komendanta aby się do­
wiedzieć, jak się to stała, że w parku zaczęto ścinać 
drzewa.-

I okazało się, że drzewo ściął sam komendant. 
Dowiedziawszy się o tym Włodzimierz Iljicz wpadł 
w gniew'nie na żarty:

— Cóż to za nieporządki- Wziąć go na trzy dni do 
aresztu! v

Komendant nie przypuszczał nawet, że spotks 
go taka kara.

I poszedł do Lenina usprawiedliwić się, dlacze­
go spiłował drzewo: trzeba bvło zreperować bramę 
w Górkach.

Ale Włodzimierz Iljicz odpioiwiodzał mu -urowo
~  ^>e po to rosną drzewa w parku żeby repero­

wać nimi bramę. Rozumieją to nawet małe dzieci. 
A wy jesteście człowiek dorosły.

Komendant zdenerwował się i zaczął niezbyt 
treściwie tłumaczyć się, że ma się rozumieć popeł­
nił błąd, ale ponieważ to pierwszy raz, czy nie mo- 
żnaby go ukarać jakoś łagodniej.

.— Łagodniej? —  zdziwił się Włodzimierz 
Iljicz. —  Ale przecież to drzewo nie jest moje. To 
własność ludu. Wobec tego łagodniej nie można.

I komendant odszedł z niczym.
Tego samego dnia nawet ktoś z bliskich Leni- 

nowi próbował wstawić się za komendantem. A Le­
nin powiedział: najgorzej, że ściął drzewo nie ktoś 
inny, ale właśnie komendant. Postawiona człowieka 
aby ochraniał majątek ludowy, a ten go niszczy. 
I dlatego wina jego jest jeszcze większa.

I komendant musiał trzy dni odsiedzieć w are­
szcie.

PIĘKNY LIS
Lenin lubił polowanie. Ale polował rzadko: nit 

miał na to czasu. Może dlatego strzelając nieraz, ou- 
dłowat. Ale to mu nie psuło humoru. Kiedy Lenin od­
poczywał po chorobie, towarzysze postanowili zapro 
-sić go na polowanie na lisy. Był piękny mroźny dzień 
zimowy. C. d. n.
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